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BOK. VIII. 

• 

Amerykańscy podpalacze świata 

zdemaskowani 
, • 

NIEDZIELA 
PONIEDZIAŁEK 

• 

Powiłaftie 
• -db1lli "' .... po 
dłuższym pobycie w 
iwlązku Radzieckim 
powróciły do kraju: 
zespół Państwowej 
Opery im. St. Mo­
niuszki w Poznaniu. 
Państwowy Zespół 
Ludowy Pleśni i 
Tańca „Mazowsze" 
oraz artystki Halina 
Czerny-Stefańska I 
Wan<la Wiłkomirska. 
Powracających artys 
tów witali na Dwor 
cu Głównym w War 
szawle: minister Kuł 
tury i Sztui<i W. So 
korsk1, wtceprzewo„ 
dn1czący ZG TPP-R 
S. Matuszewski, se· 
'<retarz q<?neralny 
KWKZ amb. J. K. 
Wende oraz liczni 
przedstawiciele św1a 
ta kulturałneqo sto 
Jocy. 
Na zdjęciu: ambasa· 
dor J. K. Wende, H • 
Czerny-Stefańska I 
Wanda Wiłkom1rs1<a. 

CAF - fot. Zyg. 
Wdowil'!gki 

w oczach op•n•• §wiatowej Na wielkim 
capstrzyku 
młodzież Łodzi 

, 
! Od 20-30 bm. 

f 
ł 

! Nota Rządu Polsl~iee-o 
do Stanów Zjednoczońych· 

WARSZAWA. - W dniu 16 stycz­
llBa ber. Ministerstwo Spraw Zagra­
ID.i<:znyoh przesłało ambasadzie Sta­
nów Zjednoczonych w Warszawie 
lllGłę, w kitórej stwierdza się m. in.: 

I. 
W drńu 4 listop~a 1952 raku o 

godzinie 23,10 w rejonie miejscowoś­
ci Mizdowo-Podgóry, powiatu Miast­
ko, w województwie Koszalin zosta­
li zrzuceni z wojskowego samolotu 
należąeego do sil: zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych dwaj dywersartci 
Stefan Sk:rzys:row!i;ki vel Janusz Pa­
tera, urodzony 27 grudnia 1917 roku 
w Złoczowie i Dionizy Sosnowski, u­
r Jdzony 15 sierpnia 1929 rQku w Go­
iniądzu, powiat Białystok. 

Amerykański samolot wojskowy, 
który dokonał zrzutu, przekr<>czył 
granicę polską przy wlocie w rej<r 
nie na zachód od Da·rłowa w dniu 4 
listopada 1952 roku o godzinie 22,53, 
opuścił zaś grainice Polski tegoż dnia 
o godzinie 23,21 w tym samym rejo­
nie. 

Schwytani przez polsk!i.e władze 
bez.pieczeństwa obaj- dywersanci 'Wy­
ekwipowani byli w następujący 
sprzęt pochodzenia amerykańskiego, 
który służyć im miał do zbrodniczej 
akcji na terytorium Polski: 

1) Trzy komplety aparatury nadaw­
czo • odbiorczej typu ES-6, 

2) dwa pl$tolety typu „parabellum", 
opatrzone numerami 4049 I 283 oraz 
cztery zapasowe maqazynkl I amunicję, 

3) pas płócienny koloru czarneqo, za­
wierający 75 tysięcy złotych, 

4) aparat syqnalizacyJny „Beacon" 
służący do nawiązywania łączności z zie­
mi z samolotem dokonującym zrzu­
tu oraz instrukcje do posłuąiwania się 
tym aparatem, 

5) instrukcje do łączności' radiowej, 
6) Instrukcje sanitarne, 
7) ampułki trucizny, zawierające kwas 

pruski wraz z Instrukcjami jej użycia, 
8) wojskowe kombinezony I hełmy 

amerykańskie. 

Rozkład dnia tej „szkoły" wypełniony 
został całkowicie zajęciami, które miały 
przyąotować jej słuchaczy do przysz­
łych akcji: od 8.00 do 12.00 i od 13.30 
do 16.30 odbywały się wykłady, Między 
innymi wiele ąodzin poświęcano radio­
teleąrafii, poruszania się w nieznanym 
terenie przy pomocy mapy, radiotechni 
ce oraz sposobem posłuąiwania się bro 
nią i matcnałam1 wybuchowymi. 

Kierownikiem kursu był oficer uży­
wający pseudonimu „Ryszard". Wykła­
dowcami byli przeważnie oficerowie a­
merykańscy, ukrywający się również 
pod pseudonimami „Wojtek'\ „Peski", 
„Robert" itp., niektórzy 'z nich mówili 
po polsku. Wykłady amerykańskich 'in­
struktorów, wyąłaszane w Języku an­
ąielskirii były tłumaczone na język pol­
ski. 

Po ukończeniu przeszkolenia szpie 
gowsiko _ dywersyji:iego absolwenci 
tej „sz;koły" otrzymali polecenie o­
czekiwania, jak to w swojej gwarze 
określali, na „przerzut" do Polski. 
Dnia 4 listopada 1952 rohr po połu­
dniu 4 funikcjonarri.usze amerykań­
skiego wywiadu o pseudonimach 
"Rysza1rd"~ „Peter", „Bruno" i „A­
dam" przyjechali do miejsca zamie-

Nowe pismo 
wychodztwo polskiego 
we Francji 
PARYŻ. - Dnia 17 stycznia uka­

zał się pierwszy numer nowego 

pisma polskiego we Francji „Kurier 

Polskii". 
Artykuł wstępny pisma podkreśla, 

że „Kurier Polski" pragnie być rzecz 

nikiem istotnych interesów wy­

chodrzltwa pol61ciego i przyjaźni mię­

dzy narodami francuskim pol­

skiln. 

Pełna mobH\zacia 
do walki ze słonką 

WARSZAW A. - Prezydium Rządu 

Ponadto obaj pywersanci zaopa­
trzeni zostali przed odlotem. do Pol­
ski w sfałszowane dokumen'ly, i tak 
Skrzyszowski vel Patera otrzymał 
następujące dokumenty na nazwisko 
Feliks Zalewski: powzięło uchwałę w sprawie orga-

1) sfałszowane zaświadczenie z pracy 
w m~nnicy państwowej w Warszawie, nizacji walki ze stonką ziemniacza-

2) ;;fałszow~n~ kartę urlopową tej sa-

1 

ną w 1953 r. Uchwała ma na celu 
mej' ·nstytucj1 1 trzy formularze za- . . .. . . 
świa"lczeń urlopowych, zapewnienie pełne}. mob1hzaCJl sil 1 

3) "sfałszowaną kartę meldunkową nr środków do zwailcrzenia tego groźne-
d/207459 wydaną w Warszawie, . . . 

4) sfałszowane pokwitowanie złożenia go szkockriUm upraw zaernniacza-nych 
ankiety paszportowej, 

5) sfałszowany odcinek zameldowania, 
6) sfałszowane świadectwo szczepie­

nia przeciw durowi brzusznemu wyda­
ne w Warszawie. 

7) sfałszowaną książeczkę wojskową 
wydaną. przez Wojskową Komisję Rejo­
nową Warszawa - miasto. 

Sosnowski Dionizy datomiast o­
trzymał dokumenty na nazwisko A­
dam Zagórski: 

1) sfałszowaną teą1tymację służbową 
Ministerstwa Finansów, 

2) sfałszowaną książeczkę wojskową 
wydaną przez Wojskową Komisję Rejo­
nową Szczecin - miasto. 

3l sfałszowaną kartę meldunkową nr 
d/207429. 

4) sfałszowane pokwitowanie złożenia 
ank••ty paszportowej, 

5) sfałszowane zaświadczenie urlopo­
we Min1~terstwa Finansów. 

&)•sfałszowane świadectwo szczepien;a 
przeciw durowi brzusznemu wydane w 
War&.!.aw1e. 

s?Jkan.ia Skrzyszowskiego-Patery i 
Soonowskiego z rozkazem przygoto­
wania się do przerzutu. 

Lotniskc, z któreqo samolot z dywer· 
santami miał wystartować, znajdowało 
się pod Wiesbadenem. W czasie dojazdu 
do Jotn•ska jeden z funf:cjonariuszy wy 
wiadu amerykańskieqo używający pse­
udonimu „Konrad" przekonywał dy­
wersantów, 1ż )<est-to dla nich wielki 
dzień, dlateqo że wyjeżdżają do Polski 
dla dokonania zadań powierzonych im 
przez amerykańskie dowództwo w tym 
samym dniu, w którym naród amery­
kański wybiera swojeqo prezydenta. 

Na terenie lotniska samochody pod­
wiozły Skrzyszowskieqo-Paterę I Sos­
nowskieqo pod drzwi specjalneqo ma­
ąazynu, w którym następnie zostali oni 
wyekwipowani w przedmioty, ktore mie 
li ze sobą zabrać •do Polski oraz kombi­
nezony, hełmy i spadochrony. 

W przyleąającym do maqaji:ynu han­
qarze oczekiwał Skrzyszowskieąo-Pate­
rę i Sosnowskieąo specjalny amerykań­
ski samolot wojskowy. Samolot ten po­
siadał dwa motory, był pomalowany na 
stalowy kolor i aie był opatrzony żad­
nymi znakami rozpoznawczymi. Wnę­
trze samolotu przystosowane zostało cal 
•kowicie do przeprowadzania akcji zrzu­
towych - nie posiadał on żadnych 
przedmiotów poza zbiornikami benzyny. 

Po załadowaniu Skrzyszowskieqo-Pa­
tery, Sosnowskieqo I towarzyszącej im 
załoąi, samolot został wyciąqnięty na 
bieżnię startową przez ciąqnil< qąsieni­
cowy. O qodzinie 19 minut 40 nastąpił 
start. 

W czasie lotu Skrzyszowski-Patera 
w rozmowie z konwojującym obu dywer 
santów osobnikiem dowiedział się, że 
samolot przelatywał kolejno nad Ham­
burqiem i następnie nad wys:>ą Born­
holm, by po pewnym czasie znaleźć się 
nad terytorium Polski. W tym momen­
cie Skrzyszowski • Patera I Sosnowski 
przyqotowall się do maj.ąceqo rychło na 
stąpić sko)<u. Na dany przez pilota znak 
zielonym światełkiem umieszczonym o­
bok drzwi - obaj dywersanci kolejno 
wyskoczyli z samolotu. 

<Dal!'zv ciąg na str. 211 

manifestowała 
na cześć wyzwolicieli 
W ub. sobotę, o godzinie 16, do 

Parku Poniatowskiego napłynęły licz 
ne hufce łódzkiej młodzieży szkol­
nej i fabrycznej, by u stóp Pomnika 
Wdzięczności złożyć wieńce i w ten 
sposób oddać hołd bohaterom Armii 
Radzi~ckiej, która w dniu 19 stycz­
nia 1!l'45 roku wyzwoliła nasze mia­
sto. 

Po odegraniu hymnów narodo­
wych - polskiego i radzieckiego -
nastąpiło przemówienie oficera Woj 
ska Polskiego. W imieniu robotni­
czej Łodzi wyraził on wdzięczność 
bohaterom radzieckim za ich histo­
ryczne zwycięstwo, dzięki któremu 
dziś może żyć i rozwijać się nasza 
Ojczyzna Ludowa, dzięki któremu 
możemy budować lepsze, szczęśliw­
sze życie. 

Rozentuzjazmowana młodzież wzno 
siła okrzyki na cześć Armii Radziec 
kiej - oswobodzicielki narodów, na 
cześć organizatora jej wszystkich 
zwycięstw, wielkiego przyjaciela na 
rodu polskiego - Józefa Stalina. 

Po złożeniu wieńców orkiestra o­
d-egrała hymn ŚFMD i tym zakoń­
czono wielki capstrzyk młodzieży 
ku czci VIII rocznicy wyzwolenia 
ŁodzL · (mg) 

Społeczeństwo Warszawy 

w hołdzie swej wyzwolicielce 
Armii Radzieckiej 

WARSZAW A. - ósma rocznica I wyzwolicielki Warszawy - Armii 
wyzwolenia Warszawy przez Armię Radzieckiej i jej wodza, genialnego 
Radziecką i walczące u jej boku Stalina, zebrani podchwytują entu­
Wojsko Polskie - dzień 17 bm. - zjastycznie. 
lud stolicy uczcił uroczystą akade- Również gorąco przyjmują zebra­
~ią zorganizowaną w hali sportowej. ni uchwalenie tekstu qepesz do Ge-

Serdecznie witają zebrani przy- neralissimusa Józefa Stalina, do pre 
byłych na uroczystość: wiceprezesa zesa Rady Ministrów - Bolesława 
Rady Ministrów - Piotra Jarosze- Bieruta oraz do wiceprezesa Rady 
wicza i generalicję WP z wicemini- Ministrów, ministra Obrony Naro­
strem Obrony warodowej - gen. Po- dowej Konstantego Rokossowskiego. 
pławskiln na czele. (Poniżej podajemy fragme,nty tych 

Po odegraniu hymnów polskiego i depesz). 
radzieckiego, zebrani wysłuchali 
przemówienia wiceprzewodniczącego Do 
prezydium St. Rady Narodowej - Generalisslmusa StaJjna 
St~ana Harisilnowskiego. Wzniesio-

okrzyk 

Do 

W tym pamiętnym dniu wyzwole­
nia naszej stolicy serca mas pra­
cuj~cych całeqo naszeqo kraju wy­
pełniają uczucia serdecznej miłości 
1 wdzięczności dla bratnich naro­
dów Związku Radz1eckieqo, dla bo· 
haterskiej okrytej chwałą Armii 
Radzieckiej, która pod Waszym 
kierownictwem zdruzqotała faszyzm 
hitlerowski i przyniosła nam wol­
ność. 

W rocznicę historyczneąo dla nas 
dnia wyzwolenia wyr<1żamy naszą 
na.iąłębszą wolę walki przeciw 
wszelkim •mperial.1stycznym zaku­
som I niezłomną w•arę, że wielka 
sprawa pokoju i postępu, której Wy 
jesteście wielkim chorążym, o któ­
rą walcza wszyscy pro.;ci ludzie na 
całym świecie - zwycięży. 

prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bierula 

, 
; trwać będą 
~ D . ~ , „ n1 ~ ! Leninowskie" ~ --WARSZAWA. 21 stycznia 

mija 29 rocznica śmierci Włodzi­
mierza Lenina. Aby zapoznać 
najszersze rzesze społeczeństwa 
polskie.go z jego życiem i walką, 
obchodzone będą w całym kraju 
w dniach od 20 do 30 stycznia 
„Dni Leninowskie". 

Org,anizatorem „Dni Leninow­
skich" jest Towarzystwo Przy­
jażni Polsko - Radzieckiej. • 

W okresie „Dni Leninowskich" 
odbędą się liczne pogadanki 
odczyty, akademie i wieczory 
świetlicowe. Poszczególne koła 
TPP-R przygotowują imprezy 
artystyczne i wystawy, organi­
zują wycieczki do Poronina w 
celu zwiedzenia Muzeum Leni­
na. 

Filmy Chaplina 
nie podobają się 
,,Le~ionowi'' 

NOWY JORK. -: Faszystowscy bojów­
karze z tzw. „leą1onu amerykańskieqo" 
prowadzą wściekłą kampanię przeciw· 
ko postępowym działaczom sztul<i, m. 
in. przeciwl<o Charlie Chaplinowi. 

Na rozkaz herszta tej orąanizacjł jej 
członkowie rozpoczęli ostatnio pikieto­
~anie wszystkich kin, wyświetlających 
filmy nie przypadające im do qustu, a 
zwł~szcza . fil!" Charlie Chaplina pt. 
„światła k1nk1etów" (Limeliqht). 

Jak donosi dziennik „New York Tl· 
mes" jedno z towarzystw filmowych 
przerwało pod ąroźbą pikietowania kin 
p~zez. wspomniaryy „leqion" wyświetla­
nia f1lm_u Chaplina. Herszt „leqionu" 
Hoffe oswiadczył - :pisze dziennik że 
p_rzedsiębiorstwo filmowe Loes pod' pre­
sią „Jeąionu amerykańskieąo" ząodziło 
się nie wyświetlać w żadnym ze swych 
kin filmu „światła kinkietów". 

CDU -potępia 
zdraicę Derłingera 

BERLIN. - Jak donosi Agencja 
ADN, rozszerzony sekretariat Unii 
Chrz~cijańsko - Demokratycznej na 
posiedzeniu odbytym w dniu 16 bm„ 
po otrzymaniu wiadomości o areszto 
waniu b. ministra spraw zagranicz­
nych, Georga Dertingera, uchwalił 
jednomyślnie rezolucję, w której po 
tępia zdradziecką działalność Dertin 
gera i wzywa swych członków do 
spotęgowania walki ze szpiegami i 
sabotażystami w NRD. 

Gen. Nagib 
• wzmacnia 

dyktaturę wo~skową 
LONDYN. - Jak wynika z don•es1eń 

W 8 rocznicę wyzwolenia na- aqencji Reutera z Kairu, qenerał Naqib, 
sze1 stolłcy przesyłamy Wam, zqro- pod pretcl,stcm wykrycia „~p1slrn anty­
madzeni na uroczystej akademii rządo-weqo", rozwiązał wszystkie partie 
przedstaw1c1ele ludności pracujacej polityczne . 
Warszawy, qorące, serdeczne poz- Na rozkaz Naąiba policja Eq1pska do­
drow•enia I uczucia ąłębokiej mi- konała licznych aresztowań wśród wy,_­
łości. szych oficerów i wśród p..-.:ywódców 

Realizując Wasze nauki i wska- partii politycznych. 
zania wznosimy codzienną, wy-

Z dowodów, będącyoh w po:Siadaniu 
w~c;dz po1skich wynika niezbicie, że 
Sl-rzvszowsk1 - Patera ; Sosnows!<i po 
.:cwerbowaniu Ich ao służby wywiadu a­
merykańsk1eqo skierowani zost:::il1 na 
przeszke>lenie d<> specjalnej sz•,oły dy­
wersyjne - szp1eqowsk1ej. zorąanizowa­
nej przez wo,skowe władze amery!<<1ń­
skie. Szk<>ła ta m•eści sie w okolicach 
Frankfurtu n/Menem w Niemczech za­
chodnich. 

t/'łszyscy ,,słuchacze", podzieleni na 
d\° •ie qrupy i znający się nawzajem tył 
kol pod pseudonimami.. ~Przez wiele mie 
sięcy przechodzili szczeqólneqo rodza­
ju przeszkol<:m ie z dziedzin przysz~e j 
przes1ępc.zej dŹia!alności, do jakieJ 
prze:z:na-::zvł. ich wywiad amerykański. 

Dnia tt bm. grupa dziennikarzy zwiedziła teren budowy Pałacu Kultury I Nauki 
\V \Varszawie. 

Na terenie budowy przeprowadzono sze rei; wywiadów z przodującymi p\-aco­
wnikaml budowy, między którymi znaj dują się dawni ż.'lnicrze Armii Radziec­

kiej, któ~zy brall udział w wyzwoleniu Warszawy. 

trwałą pracą wspaniałą socjali- Wprowadzono ścisłą cenzurę zarówno 
styczną stolicę naszeqo Judoweąo wiadomości oqłaszanycll przez dzienniki 
państwa. eqipskie, jak i depesz nadawanych 

Zjednoczeni we Froncie Narodo- przez korespondentow zaąranicznych 
wym walki o pokój i realizację PJa· przebywających w Eqipcie. 

Na zdjęciu: Wasyl J21lsofow, który brał udział w walkach o wyzwolenie Warsza· 
wy jako dowódca drużyny karabinów maszynowych opowiada dziennikarzom o 

AJudowie ~ałacu ;Kultury i Naukl., 

nu 6-letnieąo, czujni na wszelkie Z tych wiadomości, które z trudem 
zakusy imperializmu amerykańsl~ie- przenil<ają przez cenzurę, wynika, że 
qo i jeqo aqentur, ofiarryą pra~: Naqibowi chodzi o całkowite sparaliżo­
wzm<1cn1ać będziemy potęqę naszej wanie żyda polityczneqo oraz o Untee· 
ojczyzny, I nienie dyktatury woJskowe.1-

• 
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Druzgocqce dowOdy 
Om•wi••• .,,~!; ... ........... antypolskiej, zbrodniczej Polityki 

ków amerykańskich placówek dyploma­
tycznych w Polsce, a także o antypol­
skich zamiarach I planach klerowni· 
czych ośrodków w Waszynqtonle. Tak 
na przykład w toku procesu morderców 
patrioty pc1skieqo Martyki ujawniona 
zos~ało, że banda nawiązała beo:pośred­
ni kontakt z ówczesnymi pracownikami 
<>mbasady Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie Skarżyńską i Whltlesey, któ­
re przyjmowały od członków bandy nia· 
teriały sżpieqowskie o rozmieszczeniu 
jednostek wojske>Wych, zaV.ładów prze­
mysłowych w Polsce I którym przeka­
zywane byty sprawozdania dok".'nywa­
nych przez członków bandy akcji ra­
bunkowych I terrorystycznych. 

:?~?~!f::::;;:J==i~r;;: imperialistów amerykańskich 
amecykański zbrodniarzy na teryto­
rium Polski nie jest pierwszym tego 
rodza.ju wrogim wobec Polski ak­
tem dokonanym przez rząd Stanów 
Zjednoczonych. 

Wysta~y przypomnieć fakty przy 
toczone w nocie Ministerstwa Spraw 
Zagrank:znych z dnia 12 styczn:a 
1952 r„ skierowa1I1ej do rządu Sta­
nów Zjednoczonych, a dotyczącej 
funduszu 100 milionów dolarów 
przeznaczonych na dywersję i sabo­
taż między innymi w Polsce, na któ 
rą to notę rząd polski nie otrzymał 
dotychC7la5 żadnej odpowiedzi. Rząd 
polski udowodnił w tej nocie odpo­
wiedzialność rządru Stanów Zjedno­
czonych za nasłanie do Polski szere 
gu dywersanitów i srzpiegów przesz­
kolonych w specjailn~h ośrodkach 
prowad7xmych przez wywiad ame­
rykański na terenie Niemiec zaichod 
nich i w zachodnich sektorach B"'r­
lin.a. 

III. 
W ootaJtnich dni.ach ujawnione zo 

stały dall!lze dowody i materiały 
świadczące o prowadzonej na szero 
ką skalę przez właidze amerykańskie 
akcji przytogmv.ań ·do dokonywania 
dywel-sji i 62)piegostwa w Polsce. 

W ubleqłym miesiącu do placówki 
wojsk ochrony poqranicza zqłoslli sit 
dobrowolnie pracownicy tak zwanej „ko 
misji krajowej rady politycznej" - or· 
qanizacjl kierowanej I finansowanej 
przez wywiad amerykań•kl I dzlała),c:ej 
w okolicach Monachium - Jan Homa I 
Wanda Web4tr. Zło;tyli oni obszerne zez­
nania I materiały. „Komisja krajowej 
rady polityczne)" - btd11ca w l•tocle 
komórką wYWladu amerykańskleqo 
a której kierownictwo znajdowało alt w 
pobliżu Monachium w miejscowości 
Berq, powiatu Stanberq, przy ulicy Son 
neweq numer 89 I 91, miała za zadanie 
orqanlzacJt I prowadzenie roboty szple 
ąowskleJ I dywersyjnej na terenie Pol­
ski, na podstawie Instrukcji I po)eceń 
otrzymanych IMzpołrednlo od amery· 
kańsklch orqanlzac;jl wywiadu. 

Amerykańskie biura, stanowlĄce o­
środki dyspozycyjne mitdzy innymi tak 
:te dla „komisji krajowej_ ra~y p<>IUycz 
nej", znaJduJll sit w Monachium w dziel 
nicy zamieszkałej ·wyłącznie przez Ame­
rykar16W przy ullcy Grunwaldstraue. 
Ostatnie Instrukcje „koml•Ja krajowa) 
rady politycznej' otrzymała od przed· 
stawlclell wywiadu amerykań•kleąo w 
czasie wspólnych konferencji odbytych 
w dniach od 1 do 12 qrudnla 1952 roku 
w mlelscowo•ct Berą, przy u1icy Sonne­
weq 91. 

IV. 
Cele polityCZ1IJ.e, metody i środki 

dział.ania montowanych przez rząd 
Stanów Zjedno(1zonych ośrodków 
dywersji na tęrenle Polski dooitaite­
cznie i wymownie obnażyło również 
oświadcz6J.•ie złmone 27 grudnia 1952 

r. przez kierowników nielegalnej or- jeszcze jeden dowód, że pod wpły­
g.ainizacj-i WIN J. J. Kowalskiego, wem konsolidacji moralno - po1ity-
pseudonim „Koo~' i S. Si·eńko cznej społecz~ństwa polskiego pogłę 
pseudonim „Wilktor". bia się rozkład nawet wśród sowi-

Zgłooili się oni do polskich władz. cie <:Pla.cainych przez wywiad .=e­
bezpieczeń&twa przedldadając o.bfi- rykanski zbrodn.1c~·ch elemen1ów, u 
ty materiał dowodowy wska.zujący któt?'ch pr:rewa~~ ~yna p~eko­
na. przygotowanie przez rząd sta- name o ~ez~a<lzieJnO~i z.brodruczych 
nów Zjednoc:ronych akcji wymierzo amerykanskich planow. 
nej przeciwko narodowi pols!{iemu j _Na.jw~ższy już czas, a~y nąd Sta 
i zml~rza;_ącej do obrócenia. w ruinę 

1 

n?w ZJednoczonych uświadomlł so­
owocow Jego pokojowej pracy. w b1e po tylu niefortunnych próbach 
przygotowaniu tej akcji brali ze i gorzkich dla siebie dośwła.dcze­
strony amerykański-ej bezpośredni niach, że wszelkie rachuby ll1' zla.­
u<lz;Lał, inspirowali ją I nalegali na ma.nie jedności narodu polskiego q 
szybkie i sprawne jej wykonywanie - ja.k mówi polski lud - „marze. 
były zastępca sekretarza departa- niem ściętej głowy". 

nych w Wairsziawie, p. Sitanton Grif­
fisa. 

P. Griffis, który w mlęctzyczasle 
opuścił amerykańską służbę dyplo­
ma.tyczną, w wydanej w grudniu u­
biegłego roku książce JJ1)d tytułem 
„Lying in Sta.te" wyga.chi dokładne 
szczegóły 1antypolskl~j ddałalnofoi 

kierowanej przez siebie ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie 
i udziału poszczególnych jej pracow 
ników w · tych „dyplomatycznych" na 
sposób amerykański akcjach. 

Po pod.aniu dokłiadnych szczegó­
łów zorgz:n.i:wwanej przez ambasa­
dę amerykańską w Wairszawie ucie­
Czk:i skomprorrii•towanego agenta a-
merykai'l&kiego i zb:mikrutowanego 
politykiera, Stanisiawa Mikołajczy-

merutu wojny Stanów Zjednoczonych 
Royall, a następnie obecny szef szta 
bu sił zbrojnych Stanów Zjednoczo 
nych gen. Bradley. Bezpośrednie ro 
kowania z kierownictwem nielegal­
nych organizacji w Pol6ce prowa­
dzi.! z ram.ienia wywiadu amerykań­
skiego pułkownik armii Stanów Zje 
dnocronych, Sa<pieha występujący 

V. • ka, p. Griffis n.a 6t.ro.ni.cy 174, tej 
jedynej w swoim rodzaju w historii 

W ubiegłych latach rząd polski dyplomacji! ksląZki, opisuje swo­
wielolu'Otnie w swoich wystąpie- ją wizytę w polskim MSZ, gdzie ów 
niaeh zarówno v»obec rządu Stanów czesny mini.ster Spraw Zagranicz­
Zjednoczonych, jaik i na terenie mię nych, Zygmunt Mod:zelewsk.l odczy­
dzynarodowym, odsłaniał antypol- tal mu zeznania sekretarki Mikoła1j-
5ką politYkę rządu Stanów Zjed.no- czyka, potwierdzające udział p, Grif­
czO!llych, prowadzoną. od pierwszych fisa i innych pracowników ambasa-pod pseudonimem „Pol". 

Srla1b arm·fil Stanów Zjednoczo- dni istnienia Polski Ludowej wbrew dy amerykańskiej w zorgianizowan.iJu 
nych przygotował tak zwaa-i p1ai!1 intencjom narodu · amerykańskiego, udec-1,ki agenta amerykańskiego Mi­
„Wulkan", który w wojennych pla- pragnącego pokojowych stoounków okolajczyka ,z Polski. Były ambasa­
naeh rządu amerykańskiego wyzna- z na·rodem polskim. dor Stanów Zjednoczonych w War-
czył stojącym na usługach wywiadu Rząd Stanów Zjedn.oczon~h usiło swwie pisze dosłownie: 
amerykańskiego agenturom na tere- wał uczynić wszystko, aby pocz;baiwić „Miałem Jednak rozsądne powo-
nie Polski :Dbrodnicze zadania wska- Polskę samodzielnego i niepodległe- dy, aby być pewnym, że Minister· 
zania obiektów do bombardowania go bytu, podix>rządkować ją in.tere- stwo Spraw Zaqranicznych nie zna 

d - 1- -' • • SO"" monopol.i amA~•lrn"'-'-·i'ch, któ- Io jeszcze wszystkich faktów i qdy 
na wy.pa """" przysU1.eJ WOJny oraz ... =-.r"""'.,,"" Modzelewski czytał ml zaprzysl~żo 
~szeroko zakreślonej dywer re mogłyby wówczas potr.aktoWać ne zeznania sekretarki, udawałem 

VII. 
Rząd Stanów Zjednoczonych asyqnu­

Jąc w tak zwanej ustawie o wzajemnym 
bezpieczeństwie z roku 1951 specjalny 
fundusz w wysokości 100 milionów do­
larów, przeznaczonych dla finansowa­
nia działalności szpieqowskiej, dywer­
syjnej I terrorystycznej skierowanej 
między innymi t~~,że przeciwko Pań­
stwu Polskiemu, dał dalszy niezaprze­
czalny dowód, który potwierdził, te 
prowadzi on politykę popierania. orqa­
nlzowania i finansowania teqo .-odzaju 
zbrodniczych akcji, qodzących w pok<>­
jowe stosunki mii;dzy narodami. 

W obu swoich notach rząd Polski ka• 
teqorycznie domaqał się unieważnienia 
ustawy o asyqnowaniu sumy 100 mllio· 
nów dolarów, przeznaczonej na finanso­
wanie antypolskiej działalności. Rz.ąd 
Stanów Zjednoczonych nie tylko Jednak 
ziqnorował to słuszne, leżące w intere­
sie pokoju światoweqo I współpracy 
międzynarodowej żądanie, ale przeciw­
nie, nie szczędził żadnych wysilków a­
ni środków na to, aby wzmóc te akcje 
popierania I orqanlzowania przestęp­
czych, faszystowskich elementów dla 
dzlała!noścl skierow.~nej przeciwko Pań­
stwu Polskiemu. Do akcJi tel wykorzy­
stuje on orqanizacje neohitlerowskie, 
które dzialaJą pod Jeqo opieką na tere· 
nie Nleml4c zachodnich, popierając 
cz)'nnie ich dą:l:enia do najazdu na Pol· 
skę ł oderwania od , niej Ziem Zachod· 
nich. 

VIII. 
sji i sa·botażu. Polskę jako teren nieogranic.z.onegQ wzrastaJ,cy qniew I oświadczyłem 

Modzalewsklemu, :l:e ten zarzut jest Rząd Stanów Zjednocz.onych miał 
Tak zwany p•-- w lk " j t wyzysku, kolonię Stanów ZjednOCZ;O ostatni, z licznych obelq rzuconych już morimość przek0truać s.ię, że wszel 

._.„ua.n esnych bd kńk d 
obszernym dokumentem p0&iadaj„. · na am asa ę amery a • Il 0 !kie jego wysiłki mające ha celu u-„ Rychło jednalk :-zą<1 stanów Zjed- c~wlli meqo przybycia"„ _, .rn. • ni ki 
cym formę operacyjnego rozkazu noczcm.ych mógł przekonać się, :ie . ~pu;u.Jąc swoją audlenoJę u pa- rnemo.c.J..iwae e narodowi pols emu 
sztabu amerykańskiego dla kłerow- naród polski zdecydowanie odpiera pieza Plwia :X:II, ~· .G~f~ na sllrorJil.- i państwu PoJsk.lemu prowadzenia 
nlctwa WIN i składa sJę z szeregu I będzie odpierał wszelkie próby za 7Y 240 .s:v-ojeJ ksiązk1 p:157.e o tym, pokojowej polityki i rozbudowy kra 
czt:joł omawiających cele, przygoto- machu na swoJą suwerennośó oraz z: pap1ez .znał s.zx:zegóły jego uezu- ju muszą epeł2:nąć na niczym, po­
wanła ł wykonanie zadań sabotażu poirafi pokrzyżować I uniceatwlć cui przyjaźni d1a Watykanu. Pny nieważ s~ają ~z na~~~ytym ~d 
i 'dyWenjl. wszelkie zaborcze plany łmpe1·la.Uz- różnych okazjach działał on Jako porem n.all." :U i:>. ego.. ry ~ e 

Naleiy dodać, ie z planu „Wul­
kan" WYnłk111 niedwuznacznie, ił 

przygotowu.ląA ajszczenie „potencja­
łu ko~ejo~ego i drogowego Polski" 
oraz węzłów komunikacyjnych szta.b 
armil Stanów Zjednoczonych przygo 
towywał równocześnie obrócenie w 
perzynę wielu miast i ośrodków 

przemysłowych w Polsce. 

Oph5.a.ne pÓwyiej fakty dobrowol­
nego zgłaszania się do władz pol· 
ski.eh J;>OIS.Z(!zególnych agentów wy­
wiadu amerykańskiego, zwerbowa­
nych wśród ixirajców narodu pol­
skiego, są wynikiem aimoofery pa­
nującej w antypolskich ośrodkach 
szpiegowsko - dywersyjnych, orga­
ni'Zowanych przez wywiad Stanów 
Zjednoczonych. Fa!kty te stanowią 

kań ki •- nk d tajny nnsła.niec I kurier" dla prz:e- usbającą CZUJII\oocią brom i bronić bę 
mu amery s e~o w s .... u u o " ry „ ..... e „wo3'ego · "-·- N ćd ,_,_. 
Polski syłanła listów przeznaczonych dla u= . „ pans.w:a„ a.r poi=1 

W wielu swoich poprzednich notach 
I ustnych wystąpieniach, skierowanych 
do rządu Stanów Zjednoczonych, Rząd 
Polski niejednokrotnie protestował prze 
ciwko brutalnemu mieszaniu się w wew 
nętrzne sprawy Polski, niektórych akre 
dytowanr.ch w Polsce amerykańskich 
pracowników dyplomatycznych, nie wy­
łączając z teqo pewnych dyplomatów w 
randze ambasadorów. Odpowiedzią na 
te wystllpienla RzlldU Polskleqo były 
bąd:I: ąwałtowne zaprzec:zenia ze strony 
rzl!du Stanów Zjednoczonych, ~dt u­
parte milczenie. 

Ostatnio w swojej akcji demasko­
wani.a bezprawnej działalności pew 
nych dyplomartów amerykańskich a­
kredytowanych w Polsce Rząd Pol­
ski znala:Ził niespodziewanego infor­
matora, wiarygodnego - jak należy 
przypuszczać - nawet dila rządu Sta 
nów ZjednOC7.0ilych, w 060bie byłe­
go ambasadora stanów Zjednoc.ro-

stolicy apostolskiej od wYSCkich dy- bowiem 1'02'a5.Zyfrował 2 potępił pla­
gnłtarzy kościoła katolickiego w Pol ny kół rządzących Stanami Zjędno­
sce. · · " oronymi, plany oparte na cynicznych 

W ten sposób p. Griffis przyzna.I, ra~huba<;h . zwią.1Ja?lych z nadzieją 
że zapewniona ZW)'ozajamł między- wprzęgni~~ Po~~ do rydwanu 
nal'OclowYml nietykalność poczty dy amerykańskich imperialistów. 
plomaiycznej była przez ambasadę Rząd Polski skład.a kate~oryczny 
Stanów Zjedn0C1ronych w Polsce wy protest przeciwko brutalnemu po. 
korzystywana dla przesyłania taj- gwałceniu teryt1>rium Poł!kt w dniu 
nej korespondencji pochodzącej od 4 listopada 1952 roku przez samolot 
antypolskich ośrodków do ich cen- należący do sił zbroJnych Stanów 
tra.Il w Watyka.nie. Zjednoczonych. 

VI. 
W toku wielu procesów. w wyniku 

których osadzeni zostali i skazani terro­
ryści, szpiedzy i dywersanci dzialalący 
na szkodę Polski ujawniono liczne fak· 
ty I dowody. świadczące o niecnej ro· 
li odeqranej przez niektórych pracowni· 

Rząd Polski protestuje ponownie. 
przeciwko organizowaniu agresywn~ 
go wywiadu i dyWersjł na terenie 
Polski oraz stanowczo ż~a natych­
młastowl,)go za.przestania tego r6d7.a 
Ju działalnośCł rządu Sta.nów Zjed­
ncezonych wymiel"llOnej na szkodę 
państwa polskiego. 

S PRAWY stoją kiepsko, panie ministrze 
- mówił premier izraelski, Ben Gu­

rion, do kierownika resortu spraw zagra­
nicznych swego rządu - Szareta. - Pomoc 
amerykańska. z której korzystamy, kosztuje 
nas coraz drożej. Deficyt rośnie, a prestiż 
maleje „. 

skawił on niejakiego Parnell Thomasa, osła· 
wionego w swoim czas1e przewodniczącego 
komisji do badania działalności antyamery­
kail.skiej. Thomas dostał ,się za kratki po 
ujawnieniu wielomilionowych oszustw i mal­
wersacji, na których d<;>robił się fortuny. 
Obecnie odzyskał wolność dzięki swojemu 

- Co do prestiżu. nie zgadiiam się - od­
parł minister. - Prestiżu, o ile pamiętam, 
nigdy nie było. 

Premier ocierał pot z czoła. - No tak, ale 
ostatnie wsypy nie przynoszą nam zaszczy. 
tu. W Czechosłowacji Slansky, w Polsce 
nasz poseł Kubovy, w ZSRR lekarze - tru-
ciciele... · 

- To nie nasza sprawa - żachnął się mi­
nister Szaret. - Niech się ma·rtwi Joint, my 
mamy dość swoich kłopotów. Co prawda i my, 
i Joint. i ci lekarze, i wywiad amerykański, 
mamy tego samego szefa. ale niech się każdy 
martwi swoimi sprawami. Ja umywam 
ręce. 

- Dobrze już, dobrze - mówił pojednaw­
czo premier. - Zastanówrriy się, jakie na-
leży zająć stanowisko. · 

Minister Szaret ożywił się. - Przede 
wszystkim trzeba trąbić. że komuniści kie­
rują się antysemityzmem. 

- Któż w to uwierzy? - mówił scep­
tycznie premier. - Przecież wiadomo, że 
ludność żydo~ska w ~rajach s<?cj.alisty<c.z­
nych cieszy się pełnyrm prawami, ze rząay 
tych państw z największą stanowczością 
zwalczają antysemityzm, jako jeden z prze­
jawów faszyzmu. Tam wie o tym każde 
dzi~ko. 

- Tak, sprawa nie jest prosta. Mój Boże 
- rozżalił się minister. - Nie zasłużyliśmy 
na taki los. Pracujemy solidnie, spełniamy 
każde najdrobniejsze polecenie naszycn wa­
szyngtońskich szefów. staramy 9ię jak naj­
lepiej. a w świecie nie mamy przyjacłó?. 

- W świecie? Po co tak daleko? W kra­
ju też nie mamv. Nasz na.ród to nasz wróg, 

.ł. wspólny szef, wspólne .troski .& osobisty sukces 
pana premiera .& insłrukcie ieszcze nie nadeszły 

nr 1. A w świecie, owszem, mamy wypró­
bowanego przyjaciela. Nie dawno zawarliś­
my z nim bardzo lrnrzystną umowę, sprze­
dając mu kości naszych pomordowanych 
braci. Za jego zdrowie! 

Obaj mężowie stanu wypili toast na cześć 
i;wego przyjaciela Konrada Adenauera; 

* * ... 

MOJE uszanowanie Waszej Eksce­
lencji! - Zgięty w ukłonie do pa­

sa, witał sekretarz pi;emiera Winstona Chur­
chilla, który rozpoczął znowu urzędowanie 
po powrocie ze Stanów Zjednoczonych. 

- Witam', panie sekretarzu. - Głos pre­
miera brzmiał nader łaskawie, a jego ręka 
wręczyła podwłRdnemu oryginalne hawaj­
skie cygaro. - No cóż, jak stoją nasze spra-
V!IY państwowe? . 

- Tak jak przed pańskim wyjazdem, to 
znaczy, leżą. A co pan załatwił dobrego w 
USA, Ekscelencjo? 

Chttrchill wypiął dumnie brzuch. - Ha, 
czego ja n ie z a łat wiłem: • 

Zgody na. wymianę informacji atomowych 
- nie załatwiłem. 

Obniżeni.a amerykańskich barier celnych 
- nie załatwiłem. 

Zapewnienia od Eisenhowera. że nie PQ• 

de.jmie bez porozumienia ze mną akcji, 
zmierzającej do rozszerzenia wojny koreań­
skiej - nie załatwiłem. 

- Ekscelencjo . . . - zniżył głos sekretarz 
- nasza prasa trąbi o wielkim sukcesie pań-
skiej podróży, jednak relacje, które słyszę, 
nie potwierdzają tego .•. 

- Ależ panie, już w chwili przyjazdu do 
Stanów, odniosłem wlelki sukces! Wiado­
mo panu, że w USA obowiązuje obecnie 
ustawa, zgodnie z ktilrą każdy przyjezdny 
badany jest przez FBI. Osobom podejrza­
nym o nielojalność, zabrania się wstępu na 
ląd- amerykański. Razem ze mną przyje­
chał francuski statek ,,Liberte" i maryna­
rzom nie zezwolono na opuszczenie pokła­
du. Z tego powodu był wielki hałas. Na­
tomiast agent FBI, który odwiedził mnie na 
pokładzie „Queen Mary", był wyjątkowo 
uprzejmy i po krótkim badaniu udzielił mi 
zezwolenia. 

Czy pan docenia moJ osobisty sukces? 
Ameryka nie wątpi w moją lojalność! 

* * i< 

B IAŁ Y Dom zmienia lokatora. Odcho­
!fząc, Truman poiJtaral się, aby go­

dnym aktem uwieńczyć swe dzieło poliltycz­
ne. Wykorzystuj'.lc ostatnie dni władzy, ulay 

kompanowi. · 
Inni uwięzieni Amerykanie - małżeństwo 

Ethel i Jul!us Rosenberg - nie doczekali się 
ła~kL Po oszukańczej komedii sądowej cze­
kają na wykonanie wyroku śmierci. 

Gmach rządu francuskiego również zmie· 
nił lokatora. W gmachu więzienia pary­
skiego - bez zmian. Czekają tu' na uwol­
nienie: przywódca mas pracujących Maroka 
- All Yat i sekretarz francuskiej General­
nej Konfederacji Pracy - Le Leap. 

Sprawa więzienia postępowych Ameryka­
n.ów i postępowych Francuzów, to dla rzą­
dów tych państw błahostki. Sprawami ty­
mi zajmują się najwyżej zainteresowane 
narody i cała ludzkość, ale nie panowie mi­
nistrowie, których czas je."lt cenny. Ci mają 
ważniejsze sprawy. 

- Panie prezydencie - melduje Auriolo­
wi szef kancelarii prezydenta. - NaTeszcie 
rząd gotów (z Rene Mayer na czele) i pąr­
lament gotów (z Herl'iotem na czele). • 

- I jakżeż oni sobi-e poczynają? - pyta 
z zaciekawieniem Auriol. 

- Mayer wypowiedział się przeciw kon• 
stytucji, za „armią europejską". Herriot wy­
powiedział się za konstytucją, przecllw „armii 
europej sklej". · 

- Mój :Boże - wzdycha prezydent - i to 
jest Hel-riot, nie komunista, lecz „porządny 
człowiek" - radykał. Cóż to dalej będzie? 

- Ano, panie prezydencie, trzeba szyko­
wać nowego premiera. Mayer dlugo nie 
utrzyma się. 
- - Niestety, w tej sprawie nie mam jeS7'CZe 
żadny:ch instrukcji od ambasady amery• 
kańsk..iej • , „ ~MP) 

I 
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Rocznice styczniowe 
DNIA 15 stycznia świętowały 

Kielce, 16 stycznia witany 
był rocznicami w Radomiu i 

wielu miastach położonych między 
Wisłą a Pilicą. Dzień 17 stycznia 
przynosił uroczyste wspomnienia 
mieszkańcom Warszawy i Często­
chowy; 18 stycznia Piotrków i Ło­
wicz święciły swe wielkie dnL 
19 stycznia Łódź i Kraków obcho­
dzą rocznicę wyzwolenia, 20 stycz­
nia będą je czcić Gniezno i Olsztyn, 
21 bm. Bydgoszcz, Sieradz i 
Szczytno. 

I Edward Szuster I Ir-racjonalizator 
Inżynier Mądralskl spojrzał na ko- ' l 

. Ranek dnia 19 stycznia powitał 
nas wiadomością o nocnej ewa­
kuacji Łodzi przez aparat okupan­
ta, powitał nas dymem pożaru nad 
Radogoszczem i nim te dwie wieści responde-nta robqtniczeqo, Wąsika, i 

wzruszył ramionami. przeżywaliśmy w niecierpliwym o­
czekiwaniu, czasem nawet w pasji 
i irytacji na brak gorąco oczekiwa­
nych wieści o tym, że front ru­
szył. 

Gnani przez okupanta do robót 
fortyfikacyjnych, przymuszani do 
pracy w fabrykach podtrzymują­
cych klekocącą już machinę Wehr­
machtu, terroryzowani gorączkową 
aktywnością Gestapo karmieni 
hałaśliwą a w znacznej mierze 
prawdziwą propagandą sukcesów 
hitlerowskich w Ardenach, przeży­
waliśmy ten styczeń 1945 roku z u­
C7JUciem człowieka, który przy 
brzegu obawia się, czy nie opuszczą 
go siły. 

zdążyły się rozpowszechnić, nową _ Poszaleliście z tymi pomysłami! 
wieść przyniosły do miasta radziec- Cóż to ... może mam Jeszcze i tym się 
kie czołgi i desant pan<;:erny, kle- zajmować? Chcecie bawił się w 1.1spraw­
szczami obejmujące Łódź z północy, nienia, to się bawcie, ale poza fabryką, i 
wschodu i południa. nie żądajcie, abym ja marnował czas na 
Wolność przyniosły nam bojowe takie qłupstwa! .•. 

Styczeil 1953 roku - podobnie 
jak i poprzedzające go stycznie mi­
nionych lat siedmiu -płynie po Pol 
sce falą rocznic wspominających 

wielkie dni 1945 roku, a fala ta im 
bliżej końca miesiąca, przesuwa się 

na zachód, zagarniając swym zasię­
giem kraj leżący między Wisłą a 
Odrą i Nysą. 
Płynie po Polsce fala rocznic w 

tym samym tempie i w tym .samym 
kierunku, w jak4n przed ośmiu la­
ty płynęła fala zwycięstw Armii 
Radzieckiej i kroczącego przy jej 
boku Wojska Polskiego. 
Styczeń 1945 roku śnieżny był i 

mroźny. Ci z nas, którzy przeżywali 
go na ziemiach pozostających jesz­
cze w hitlerowskiej okupacji, mieli 
głęboką pewność, że jest to ostatnia 
zima zaborcy w Polsce. Wiedzie­
liśmy, że czas wyzwolenia jest bli­
ski i tym niecierpliwiej czekaliśmy 
wieści z nad Wisły, która od Iata 
1944 roku była granicą między 
wolną Polską a Polską czekającą 
wyzwolenia. 

W przeczuciu bliskiego kresu nie­
woli każdy dzień, każdą godzinę 

Pierwszy 
w. Polsce 

film 
naukowy 

o chirurgii płuc 

śnieg padał prawie co dnia i 
świat wyglądał czysto i przyjemnie. 
Ciężka jednak była codzienna droga 
do fabryki; niejeden z nas z nie­
pokojem myślał o losie bliskich czy 
znajomych uwięzionych na Rado­
goszczu, na Si·kawie czy w innym 
z licznych więzień lub obozów wy­
pełnianych jeńcami przez Gestapo. 
Chodz.iliśmy po mieście w nadziei, 

że spostrzeżemy oznaki niepokoju 
ze strony okupanta, że zauważymy 
jakieś przygotowania do ewakuacji 
czy obrony - nie było ich widać. 
Pytaliśmy znajomych, czy wiedzą 

może coś, co za'ilpokoiłoby nasz 
głód dobrych nowin; najczęściej i 
oni wiedzieli tyle samo co i my. 
W chłodnych mieszkaniach, po ską­
pych okupacyjnych posiłkach ma­
rzyliśmy o wolności, o życiu i pra­
cy w kraju sprawiedliwości, czasem 
świadomie a czasem nieświadomie 
idąc śladem · slow Manifestu Lipco­
wego, idąc śladem dążeń i walk ro­
botniczej Łodzi. 

I zdarzało się chyba, że zmęczeni 
oczekiwaniem, zniechęceni brakiem 
wieści tłumaczyliśmy sami sobie, że 
przecież jest zima, że pogoda nie 
sprzyja operacjom wojskowym. że 
trzeba cierpliwie czekać wiosny; 
zdarzało się nawet. że przekonaliś­
my się sarru i przestali z dnia na 
dzień spodziewać się wielkich wy- 1 

darzeń. 
W połowie stycznia zmieniło się 

- Ależ panie inżynierze ..• - próbo­
m.aiszyny i lud.z.ie utrudzeni, lecz wal wyjaśnił korespondent. - Przecież 
pełni bojowego zapału, ludzie ra- wynalazczość robotnicza - to nie żadne 
dzieccy, którzy błyskawicznie oczy- qiupstwa. w innych zakładach pomysły 
ścili miasto z resztek wycofującego zaloqi przynoszą przecież miliony ztn­
się na zachód Wehrmachtu. Oswo- tych oszczędności, tylko u nas ..• 
bodzili Łódź i poszli dalej na za- - No wlaśn1·e... Tylko u nas ~;z~~ 
chód droii:ą, która w cztery miesią- cały rok zdobyliście się zaledwie 

~ wniosków ..• 1 to jeszcze jakich ••• 
ce później zakończyła się w Berli- - ... Które do tej pory leżą nie przeJ-
nie. Nie wszyscy doszli do Berlina; rzane w szufladzie pana inżyniera ..• -
część z nich została w Łodzi. Leżą wtrącił znów korespondent. - Inżynier 
w grobach w Parku Poniatowskie- Nowicl<i mowil, że to skandal i dław1e­
go, oddawszy swe życie za wolność .nie inicfatywy robotników .•. 
swojej i naszej Ojczyzny. - Inżynier Nowicki niech pilnuje 

przędzalni I nie wtrąca się w „,e swoie 
W ósmą rocznicę tego dnia, sprawy. Ja tu. panie teqo, b•Ję się o 

który na gąsienica.eh czołgów plan borykam się z trudnośc1am1 w za­
zmontowanych z uralskiej stali kład~ie, a oni mi tu czymś takim q!owę 
przyniósł wolność naszemu mia- zawracają 1 tylko ludz• od roboty odry-

wają! Dużo tam potrafią cl was• nowa­
stu, uczcimy pamięć stalinow- torzy usprawnić... _ żachnął się już 
skich żołnierzy. Z ich rąk otrzy- zdenerwowany. - Ja trzymam się zasa­
rnaliśmy nie tylko wyzwolenie z dy' Każdy człowiek na właściwym m1eJ­
hitlerowskiej niewoli: ich praca scu i domaqam się , abyście to „areszc•e 
i walka pomogły nam ziścić to, o zrozumieli! To będzie najlepsza z Wa­
co robotnicy łódzcy walczyli od szej strony racjonalizacja! •.• 

nam Tutaj przemądrzały „racjonalizator" 
dziesiątków lat, pomogły odwrócił się na pięcie na znak, że roz-
budować naszą Ojczyznę jako mowa skończona. Korespondent zaś po­
kraj wolny od wyzysku i nie- my11ał, iż Jedno w tym wszystkim by· 
sprawiedliwości społecznej. loby dobre, a mianowicie qdyby • inży. 

Taka jest najgłębsza treść niera. Mąd!"als'<ieqo dał nareszcie na 

naszych stycznhwych rocznic, I wł~~c·:~ _m•e~sce~ j pory Zi'limufe w fa­
których fala od kilku dni płynie brv~~ z 

0;:wn~śc~ą takim dla nieqo nie 
na zachód po Polsce. Jest. . (w) 

Pałac Kultury w Sta 
lilisku w ZSRR sta­
nowi ulubione mlejs 
ce wypoczynku pra 
cowników Kuźniec­
kiego Kombinatu Hut 
niczego Im. Stalina 

t Ich dzieci. 
Na zdjęciu: członki 
ni dzlecii;cego kół­
ka baletowego Wa-
lc"tyna Jablokowa 
odbywa repetycję 

t"-ńca. · 
Fot. - CAF 

Warszawskie Zakłady Budov1y Uri.ąd~eń 
Przcmysłowrch wyi<0nały plan na r ok 
1952 w 115,9 proc., głównie dzięki dobr ze 
rozwiniętemu współzawodnictwu -pracy. 
Na zdjęciu: pnodownlk pracy, mout~r 
Władysław l{ogaczewski, wyl<0nujący 376 

proc. normy, montuje żuraw, 
CAF - tot. Kondracki 

B dania mięsne 
Il makaron 
li puree z groszku 

- w kostkach 
Przt-mysł kawowy i środków od­

żywczych wypuśc.i na rynek, częś­
ciowo już pcd koniec I kwartału tr„ 
szereg nowych gatunków zup i dru 
gich dań w kootl<:<:ch. sosy i s-pecjal 
ne preparaty odżywcze. 

Na posiedzeniu otwartym za1ko- niebo nad Łodzią. Prawda. że za­
piańskiego oddziału Polskiego To- snuwały je nadal te same brze­
warzystwa Ftizjatrycznego odbył mienne śniegiem chmury, ale obok 
się poka;z pierwszego w Polsce fil- nich pojawiło się coś nowego. Syl­
mu naukowego z dziedziny chirur- wetki samolotów radzieckich prze-
gii c. biegał:v od horyzontu do horyzontu, I 

Fi średniometrażawy przezn.a- warkot motorów wtargnął w stycz-

Z koncentratów tych goopodynie 
będą m<:>gły sporządzać smac zne 
3-daniowe obiady. M. in. ukażą się 
dania mięsne z kaszą. maka~on w 
so.;ie pcim;dorowym, puree z zielo­
nego groszku itp. 

czony wyłącznie. do ~elów. nauko- niową ciszę, tu i ówdzie rozległy 
W?'c~ prz~tawia chi.rurglcz.ne za- się wybuchy bomb spadających na 
biegi leczrucze przeprowadzone ~ \obiekty wojskowe czy komunika­
Zaikopanem przez docenta Rzepeckie cyjne. 
go. . . . Zrozumieliśmy w jednej chwili, 

Scenar_-n.~sz napisa11: . docki~nt . dr że front ruszył, że ruszyła arm'a. 
Rzepecki 1 .d?Ce!l·t dr. Z_iers • rezY- która w ciągu dwóch lat odrzuciła 
serował Sie~ki, zdJęcia wykony- Wehrmacht od Wołgi do Wisły. Go-
wał Wawrzyruak. k · · h k 1„ 

Fil k tał w Zakopa rącz owo. w posp1ec u cze a ismy 
m na r;o~y. z~ Filmó'w 0 : wiadomości o tym, jak rozwija się I 

:iei:n „~==~zh Y worruę stalig.owskie natarcie, wiedzą~ do-
swiiavvvv y C • skGfiale, że siła jego i,zasięg nie 

Ot o .?eden z przodujących Ludzi prze­
mysłu: czolowy wytapiacz huty i.m . 
MarceLego N-ow<Aki u· Ostrowcu., Lu-

~asz ;)obosz. 
CAF - fot. Bandu.eh 

wygasną. 

Z godziny na godzinę czekaliśmy 
nowin, obserwując z radością wy­
raźne podniecenie okupantów. No­
winy, te najbardziej oczekiwane 
nowiny z pola walki. były jednak 
tak chaotyczne, rozne i często 

sprzeczne. że nie wyłaniał się z nich 
ża<len ooraz. Wiedzieliśmy tylko, ŻE 
dzieje się coś wielkiego i ważnego. 
że właśnie teraz należy szczególnie 
uważnie patrzyć na łapy hitlerow­
skiej bestii. zdolnej do nielud zkich 
wyczynów. Robotnicy organizowali 
ochronę fabryk. 

• ... uwzględniono prośby Czytelni­
ko" I MPK uruchomiły dodatkowy po· 
ciąg, który odjeżdża z Helenówka o go­
dzin ;e ł min, 26. a przyJe?dża do Zgierza 
na Pl. Klłi:is~:icgo - o godz. 4 min. 36. 

• ... Wydział Handlu powlartom1ł 
Pil! o koniecz.ności zainteresowania Się 
sl,lerami, w których dziwnym trafem 
zaopatrzylJ si~ w poszukiwane materiały 
pr70 f'łe ws7.~.rstkin1 handlarze. 

B iUZBM jak również Przymus. 
Zrz 2;z. Pryw. Właśc. Nlcrucb. otrzymały 
polecenie natychmiastowego pouczenl:i. 
dozorców o ol>owiązl<u oczyszczania ulic 
ze śnlei;u I usuw:i.nla gololcdzi. W wy­
!>adl;u •twterd7P„il'I ~aniedhań - dozorcy 
br'la karani administracyjnie. 

• .•• posesja przy ul. Ogrodowej 
nr 10 będzie nrzy!ączona w tym roku do 
;le~• mlejskleJ. 

• •.• w ooczekalnl dworca Łó<tź- I 
Fabr. w'zystkle brakujące 'szyby zostały l 
wct~wlone. 

• ••. drzwi w por?:ekalnl n'l przystan 
ku kolejowym Bedoń ;r;ostalv naoraw•o· 
ne.. 

.- Do diabla z tym 
„Sportem"! - Zdener­
wow;i.l się woźny Ci­
chosz z ZPB i,m. Dzier 
żyńskiego. - Od dziś 
nie chcę gn znać ... 

Mlody robotnik ro­
ześmiał się· 

- Patrzcie go! Jak 
wam się nie podoba, to 
przestańcie trenować 
i będziecie mieli spo­
kój! ... 

- Nic n i e rozumiesz. 
Przecież mnie chodzi 
o ten ,.Sport" produkcji 
Łódzkie? Wytwórni Pa 
piero~ów .. Czy wiesz, 
co sie tera? d zie.1e? 
Po sznurkach, awoź­
d=zi.ach i innych niespo 
dziankoch., jakie :majdy 
waliśm.11 od czasu d0 
czasu w papierosac1i, 
przysz!?.dl okres na in­
ne „cuaa". Dwa dni te­
mu kupil 0 m •.v kiol'ku 
paczke „Sp01·tów" . Za­
pie<'zetowan11, ze ,stem­
pel/.dem. ale ndy ottvo­
rz11łem pudellco oka­
zało się, ŻE' zamiast 20 
sztuk papi.ero~ńw byl0 
tullco 18. Podobny wy­
padek mial nasz se­
kTetarz o„gan iza<'ji par 
ty.in.ej Piaszrcyk ... 

- Myślę.. . - odparl 
kolega - ... że aLh<' ma­
sz11na sortu1rca papie­
Tosy do pndefok zacze­
lrt gwaftown;e · „nw!ić 
sie" w «oej prac11, allJo 
też zaszly jakieś inne 
„cuda". 

W jednym i w drtt­
pim w1modku. naLeżafo 
by sie tą sprawa zninte 
resować, aby nie bylo 

więcej .,pomylek" go­
dzących u; interesy 
człowieka pracy ... • „ 

Jak z samej n(lzwy 
wynika, Centrala Prze­
mysłu. Ludowego i Ar­
tystucznego - to pla­
cówka, któTej zada- . 
niem jest nie tytko za 
spokajan.ie naszych co­
d ziennych potrzeb w 
d ziedzinie drobnej wy­
twórczości, aLe i wyra­
b i anie poczucia smaku 
artystycznego i gustu.. 

Tymczasem najczę­
ściej d:>ieje się tak, iz 
nasza łódzka „CepeLia" 
dziala bardzo nawet 
energicznie, aLe ... w za­
kresie ćwiczenia u. 
swych klientów tzw. 
świętej cierpLiwości. 

Ponadto ukażą się po raz pierw­
szy: mącz:ka odżywcza dla dzieci, a 
także dietetyczne śniadania odżyw­
cze w kostkach, składające się ze 
specjalnie przygotowa.nych płatków 
owsiaó!lych0 mleka i cukru, wzbcg.a­
~nych witaminami. 

Bo posłuchajcie. Pod 
noworoczną choinkę 
ku.piłam synkowi drew 
nianą kaczkę - kwacz­
kę, która zepsuła się po 
trzyk„otnym · kwakni<::­
ci14 (drucik byl za cien­
ki w stosunku. do cię­
żaru. glowy kaczki). Po 
dobnie tragicznie i szyb 
ko zakończyty swój ży­
wot i inne zabawki, 
jak linoskoczek, rak 
itp. 

WątpLiwe też, czy za­
spokoją artystyczny 
smak klientów LaLki de 
koracyjne wystawione 
w lódzkiej „Cepelii" 
a przypominające eks­
ponaty z gabinetu oso 
bLiwości. 

Tak, ·tak... Coś z 
tym upowszechnien.iem 
artystycznych wyro­
bów dla mas w łódzki.ej 
CPLiA me jest w po­
rządku.. 

• • 
- Olaboga! Ludzie 

ratujcie!! - darla się 
gruba k•ilaczka, a wsio 
wn spek11Lttntk(l zauJO­
dzila dyszkantem: 

- Już teraz koniec z 

nami! Kto nas, sieroty 
biedne, weźmie w obro­
nę ..• 

Ale Lamenty te i 
krzyki pozostawały bez 
wrażenia.. Pracując:; 
chlopi gromady Wroń­
sko i Wielka Wieś pow. 
laskiepo inaczej przy.ię 
li ostatnią uchwałę 
rządu z dnia 3 stycz­
nia. Do robotników z 
ekipy lqczności ZPB im. 
Dzierżyńskiego, którzy 
odwiedzih swych chlap 
skich towarzuszy, Fro.t­
kiewicz i Wiśniewski 
z Wielkiej Wsi pow~­
dzieli: 

- Ku.lacy i spekulan 
ci płaczą, my zaś cie­
szymy się, bo teraz w 
naszej spóldzieini. Samo 
pn-mocy Chłopskiej b ę­
dzie nareszcie pod do­
statkiem różnych nrty­
kulów, które datvn;ej 
wvkupywal ku.lak i spe 
kulant. 

Niecll sobie rozpacza 
ją. .. Nilct z uczciwych 
Ludzi nie weźmie i ch w 
obronę. Uchwala jesz­
cze raz wykazała ich. ob 
cość i izolację w gro-
mo,dzie. (kw) 

-------------------------------·---------·-----------------------------
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PONIEDZIAŁEK, 19 STYCZNIA 

14.10 Dla klas III I IV - słuchowisko 
pt. „Znak". 14.30 Konce rt sollst6w. 15.30 
Dw~ fi:agmenty z gruztiisklej suity ta­
nec,.neJ. 15.10 Dla wychowawczyi'i przed 
szkoli - pogadanka mefudyczna. 15.;JO 
Audycja dla dzieci - pogadanka z cyl:lu: 
„Co I jak zmajstrujemSr". IG.OO „ Wszech­
nica Radiowa" - wykład z cyklu: „Nau 
ka o Konstytucji Polskiej Rzeczvpospc-11-
teJ Ludowej". 16.20 Pl'Ogram 'lokalny. 
18.30 Odpowiedzi „Fali 49". lD.40 „Nasze 
chóry śpiewaią". 19.02 „K•lnżka z obraz 
kami". 19.30 Mucyka l aktualncśct. 20.00 
„Koroniarz w Galicji" - odc. 9 po­
wieści Jana Lama. 20.20 Koncert kra­
kowskiej orkiestry. 21.30 Muzyka ta­
noczna. 22.00 „Wszechnica Radłowa" -
w'•ktad z cyklu: „Ekonomia polityczna". 
22.20 .Tózef Verdi - fragmenty z opery 
„Trubadur". 23.20 Melodie ro.zrywkowe. 

1r I! A 11' y 
Nowy - „Ndezapomniany rok 1919" -

i~'. 3J'°n. „Niezapomniany rok 1!tl9" _ 

Im. St. Jaracza - „Rewizor" - 19, pon. 
„Dyrektor" - 19 

Powszechny - „Intryga 1 m1ło6ć" 
14.30 i 19.00 

l\lały - „Domek trzech dziewcząt" 
19.15, pon. nieczynny 

Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 
19.15, pon. nieczynny 

Pinokio - wt<lowlsko zamknięte 
Arl.ekln - „Jaś Szpak" - 15 i 17, pon. 

meczynny 
Teatr Młodego Widza. w sali MDK -

„Zemsta" - 18 

KUNA 
BAŁTYK Fanfan TUlipan - 14.30, 

16.30. 18.30, 20.30 
GDYNIA - Program filmów dokumen­

talnych - 18, 19. Wesoły jarmark 
- 20 Program dla najmłodszych -
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17; pon. - 16, 
17 

1 MA.JA - Jak hartowała stę stal -
15, 17, 19; pon. 17, 19 

MLODA GWARDIA - Strefa zachodnia 
- 14, 16, 18, 20; ipon. 16, 18, 20 

MUZA - Drużyna - 16, 18, 20; p<>n. 18,' 
20 

PIONIER - Mury Malapagi - 15, 17, 19,; 
pon. 17, 19 

POI,ONIA - Uczniowski rewir - 16, 18, 
20 

PRZEDWIOSNIE - o 8 wieczorem po 
wojnie - 16, 18, 20; pon. 18, 20 

REKORD - Sekretarz Rejkomu - 15.JO, 
17.30, 19.30; i;:on. 17.30. 19.30 

ROMA - Na manewrach - 16, 18, 20; 
pon. 18, 20 

SOJUSZ - Złote jezioro - 15, 17, 19; 
pon. Ostatni wystrzał - 18.30 

STYLOWY - W pogoni za sławą - 16, 
13, 20; pon. 18, 20 

SWIT - Za cenę życia - 16, 18, 20; pon. 
Skarb - 18, 20 

TATRY - Wilhelm Tell - lG, 18, 20; 
foon. Kawaler złotej gwiazd:y - 16, 18, 

lVJSŁA - Fanfan Tu!Lpan - U, 16, 18, 
20; pon. 12, 14, 16, 18, 20 

WLÓKNIARZ - Edward w opalach -
14.30, 16, 17.30, 19, 20.30; pon. 16, 17.30, 
19, 20.30 

WOLNOSp - Nauczycdel - 14, 16, 18, 20; 
pon. 16, 18, 20 

llACHĘTA - Nędznicy II ser. - 16, 18, 
20; pon. 18, 20 

,-.'EXPRESS TLUSTROW"ANY" ,1'r r~ 

Urzeczywistniojq się 
marzenia łodzian 

Przygof~wania do .mislrzosłw Europ~ I Ha.at~ I 
Na1leps1 bokse~zy I ccillnlfi.u 1 o operze 

Jeśli chodzi o dziedzinę kultury i 
sztuki, Łódź byla w Polsce przed­
wrześniowej zabitą deskami prowin­

rozpoczęli trening na obozie w . S pocie 11 O uczniow wzięło udział w mis­
trzostwach szachowych Państwl'>weqo 

Technikum Pedaqoqiczneqo w Pabia­
nicach. Mistrzem został kol. Bujnicki, 
wyróżniaiący się qrą kombinacyjna, 
która w~kazuje na duże możliwości 

teqo młodeqo szachisty. cją. 

Nowa rzeczywistość zmieniła wszy­
st~o na lepsze. I oto dzisiaj życie kul 
turalne rozwija. się u nas coraz pięk­
niej i pełniej - a my raz wraz no­
tujemy powstawanie nowej pla­
cówki, krzewiącej sztukę i naukę. 

Licznych w Łodzi melomanów ucie 
szyła wieść, że powstaje u nas zor­
ganizowana przez młodych artystów 
teatrów łódzkich i absolwentów 
szkól muzycznych „opera kameral­
na". Pierwsza próba - montaż frag­
mentów opery Moniuszki „Straszny 
dwór" wypadła bardzo udanie, wo­
bec czego „Artos", pod którego egida 
odbywa się ta impreza, postanowi! 
rozszerzyć ramy widowiska i doan­
gażować chóry oraz balet. 
Szczupły początkowo zespól, w tej 

chwili liczy już 80 osób a tak 
zmieniony i rozszerzony montaż 

„Strasznego dworu" zdobył pełny 

sukces i uznanie publiczno§ci. 
Michal Slaski - inscenizator tej 

imprezy - aczkolwiek jest. artystą 

W świetlicy domu wypoczynkowe 

go WP w Sopocie nastąpiło oficjal­

ne otwaireie oboz;u kondycyjno-sZlko 

leniowego dla kandydatów <lo repre 

zentacji Polski przed m.istrzos'tlwia­
m.i Europy w boksie. 

Po uroczystym otwarciu Olboz.u 
bol{Serzy odbyli pierw&ly trening w 

sali Ogniwa. 
Na obóz przybyło dotychcws 24 pię 

ścia,rzy. Są to: Tyczyński, Mu1·awskl, 

Piński, Piórkowski (Warszarwoa), Chy 

chla, Krawczyk, Antkiewicz, Sa.dow 

ski, Milewski, Justka, Węgrzyniak 

(Gdańsk), Cozaś (Łódź), Owczarczyk 

(Opole), Depisz (Wrocłarw), Wojcie­

ch1>wski (Sląsk), D1·e>gosz i Fiutakie­

wicz (Kielce), Albecht (Słupsk), Wy 

la.ngowski, Lelss, Niedźwiecki, Zb. 

Nowak (Bydgoszcz), Czapliński (Lu­

blin) i Kudłacik (Kraików). 

Nie staiwi.li się jeszcze: Kukiell.", 

K.asperczaik, Musiał, Biel I i II, 
Grzelak, Rozpierski, Łysiak, Kall."­

piński, Kruża, Franek, Nowalk (Wa:r: 
smwa), Wisz i Steron.iuk. 

raczej operetkowym, wywiązał się Notałni·k narci·arza 
dobrze z roli Stefana i z ekspresja, 
odśpiewał „Arię z kurantem". W. Go 
fobow (Zbigniew) ma piękny głos ba­
sowy, dobre warunki na „towarzy­
sza pancernego". 

Hanna Geigerowa (Hanna), acz­
kolwiek jest dopiero „świeżo upieczo­
ną" absolwentką Wyższej Szkoly Mu 
zycznej, dysponuje doskonała rtechni­
ką głosową i nieczęsto sp.otykaną 
u koloratur kantyleną, t;. śpiewno­
§ciq głosu. W. Frejmanówna (Jadwi­
ga) jest śpiewaczką o dźwięcznym 
mezzosopranie i dobrych zadatkach 
scenic.mych. K. Koszela b11l jako Sko 
luba doskonały zarówno glosowo jak 
aktorsko. W podwójnej troli Macieja 
i Miecznika wystąpił W. Chodziuk. 

Orkiestra wykonała intonacyjnie 
bez zarzutu trudne zadanie partytun1 
moniuszkowskiej. Możemy sobie t11l­
ko życzyć powiększenia zespołu 

smyczkowego. 

Międzynarodowa Federacja Nar­

ciarska FIS zawiadamia, że zatwier­

dziła 8 Polaków jako sędziów mię­

dzynarodowych. Są nimi: Pieliński, 

Kozdruń, Tatar, Bośniacki, Fiszer, 

Załuski, Orlewicz i Pawłowski. 

* * * 
Termin narciarskich mistrzostw 

Polski w Szczyrku został, ze względu 

na zmianę terminu Akademickich 

Mistrzostw Swiata (23.II - 1.III), 

przełożony z 3-8 marca na 5--10 

marca br. 

* * 

narciarstwie, odbędą się w znacznie 

wcześniejszym termiriie, bo 1--4 lu­

tego br. 

Mistrzostwa te bPdą rów.i.ieź eli­

minacjami dla wyłonienia reprezenta 

cyjnej drużyny polskiej na Akade­

mickie Mistrzostwa $wiata w Sem-

Chór „Kalinka" pod ba,tutq S. Be­
rezowskiego mial dużo ekspresji i si­
hJ. Młodociany balet · Spoleczneqo 
Ognislca Muzyczneqo porwał widzów 
temperamentem i brawurą, z jaką od 
tańczył mazura. Wystąpiło tu w peł­

ni zgodne wspóldziala~ie orkiestry, 
baletu i chóru - a jest to bez wqtvie­
nia zasluąq d11ryqenta Wacława Gei­
gera, który dzięki swej znakomite.? mering. 

technice dyrygowania i sugestywno-
ści zdolal polączyć wszystkie elemen-
ty teno operomontażu w harmonij-

Z listy kandydatów skreślono Po 
leksa (Gdańsk), który ma za·ległości 

w nauce i musi je odrobić. 
Kierownikiem obaz;u jest Ka!I'Ski, 

trenerami: Sztam, Smiech, Goirącz­

niak i Majchrzycki 

Rakietki Politechniki 
„złapały" formę 
Krygier spr a w cą 
przykrych niespodzianek 

Zdobywcy pierwszych miejsc - to 
nie tylko dobrzy szachiści, ale także 

i dobrzy uczniowie. Jako przykład 

me-te pos!użył kol. E. Sułkowski, 

l<tóry zdobył tytuł wicemistrza szl'<> 
ły, a jest jednocześnie przodowni­
kiem nauki i czynnym aktywistą 

ZMP. 
Oprócz zorqanizowania m•strzostw 

szachowych zarząd sekcji prowadzi 
masową naukę qry w szachy, z któ­
rej korzysta znaczna część młodz;e­

ży szkolnej. Naul<a odbywa się pod 
kien•nklem kol. Buln1ckieqo. 

Dobrze pracuje także sckc Ja szer­
miercza zorqanizowana przez ZS Stal, 
która ma za zadanie propaqow:>n1~ 

szermierki na terenie Pabiank. Dużo 
pracy wkłada tu znany szermierz 
łódzki Rybicki, dążąc do teqo. żeby 

Zgoła nieoczekiwanie dirużyna ta pjękna qałąź sportu, do nied»wna 

AZS-Politechniki ł..ódzkiei' ,,Ua"""- prawie całkowicie zaniedbana, stanę-
,,_ la na odpowiedn im poziomie. 

ła" formę, zadziwiając osts.tnimi wy Ale zarząd SKS nie zwraca uwaąi 

n.i!kaani uzyskanymi w drużynowych na fakt, że inne sekcje_, z wyjątl<iem 

·.-. ..... h -.. ~,.,....: te · · sto bokserskiej, nie przejawiają żadn<j 

mi.,,.rzoc»"Vaic ~ W nJ.&J.e - żywotności. Zasklep ił się on w sobie 

l!awym. i nie żyje w ścisłym kontakcie z ca-

Wskazui'ą na to zwłas:z;cza i'ei· muv łą młodzieżą. Nie jest należyc e zor-
"J qanizowana współpraca z zar:?ądcm 

cięstwa n.a<l Łodzianką i Spójnią W szkolnym ZMP oraz zrzeszeniem o-

i-dentycznym stosunku 6:4. Do naj- pie'•uńc.,.ym, a więc z ZS Stal. 

większych niesnnuzianek na.le"' w Do dziś nic nie słychać o zdobywa-
.-- -J niu norm na SPO. Zapomniano o 

tym wypadku trzykrotna porażka, sporcie masowym, co wskazuje na 

jakiej dozna.I Krygier i t-0 w stosun to, :i:e zarząd nie spełnia nałożonych 

ku 0:3. Po dwa punkty w obu t"·ch nań zadań. Widocznie zapomniał o 
J tym, ze każdy uczeń Technikum wi-

spotkaniaeh uzyskali d!a aka.demi- nien być również sportowcem przy-

ków Wagner, Kamiński i Wr.ęk.. qotowanym do teqo, żeby w:;zystkie 

Pozo.stale wyniki: KS l'łlarchlew- swoje siły skierować na zbudowanie 
fundamentów socjalizmu. 

skiego - Unia 9:1, KS ~ie- Bo - Stan. 

go - Kolej.ul!'z 2:8, AZS-PŁ - KS * „ * 
Marchlewskiego 6:4, Kolejarz · - LZS (Wieruszów) zorganizował trójmec?l 

Unia 2·8 Spo' 'ni.a 247 KS Ma~ tenisa stołowego z udziałem drużyn Bu-
. ' J - '• - dowlanych (Ostrów), Spójni (Wieluń) I 

chleW51ki-ego 6:4, AZS-PŁ - Ogni- własnego zespołu. 

wo 5:5, Unioa - KS Reymonta 8:2, PleTwsze miejsce zajęli Budowlani, kt6 
KS Q.ssQIW$kiego _ rzy P-Okonali Spójnię 9:1 I LZS (Wlern-

szów) 6:4. Zespól L'.l':S (Wieruszów) z'.!.jąl 

Gwa1·dia 6 :4, AZS- drugie miejsce tlzięl<i zwycięstwu nad 

PL - Spójnia 247 Spójnią 8:2. 

5:5 i AZS-PŁ _ KS Należy zaznaczyć, że Budowlani (0-
- _. I str6w) są . czołową drużyną klasy wo.Je-

06.sowls:kiego - ; wódzklej woj. poznań„klcgo. Zacleka?:ie 
10:0. I nie zawodami szczególnie duże w:'iró<I 

Pt> odniesieniu ~lodzieży. Widzów nie mog1a pomleś-

tych zwycię:otw dni c1ć sala. (Z. Par.) 

żyna AZS-PL dźwi­
gnęła się z ostatnie­
go miejsca w ta.beli. 

W dwóch łeomach 
gra;ą hokeiści 
Włół~niarza 
Grać jak najczęściej - do tego dą 

żą hokei;;ci łódzkiego Włókniarz.a, 

starając się możliwie najlepiej przy 

gotować do mistrzostw Polski. 

Dzisiejszy mecz hokejowy ro.zegra 

Zacięte walki 
rozgorzały na finiszu 
mistrzostw hokejowych ZSRR 

Prowadzący dotychczas w tabc1i 

mistrzostw hokejowych ZSRR zespół 

CDSA doznał w spotkaniu z Dynamo 

(Moskwa) niespodziewanej porażki 

2:7. Drużyna Dynamo wykazuje obce 

nie bardzo dobrą formę, w II rundzie 

rozgrywek nie przegrała jeszcze me-

czu. ~j 

ną calość. A. Jeden punkt zdecydował 
...,.....,...,,...._...,.r.„„„,... ... „ .... -

'ocne dyżury aptek :-.... ją dwa teamy ze 

Dzls•eJszeJ nocy dyżurują w Łodzi p k" Sp61"n1"a (lo"dz") ··w stawione z za'WQ 

Po 12 grach na czele tabe -'Znaj­

dują się: CDSA, WWS i Dynamo 

(Moskwa), które mają po 18 pkt. Tę 

samą ilość punktów zdobyła także 

drużyna Skrzydła Sowietów, mająca 

o 1 grę mniej. 
apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska racownicy tJOSZU 1wani dników drużyn 

193, Piotrkowska 25, Łagiewnicka 120, ł Włókniarza łódz-

Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań- Kierownika technicznego działu kosme- wygra a kiego j zgierSikie 

ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska tycznego i chemika specjalistę związków 

67 I Al. Kościuszki 48. o!'ganicznych zatrudni natychmla•t Spół- go. Posruży on 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś d7.ielnia Pracy Chem. Ko<Met. w szc>e- z Kofe1
1
'arzem (W-wa) ------~· ·· j.aiko podstawa do 

od <:odz 9 do 20 dyżuruje szpital nr 2 cinic przy ul. Kolumba 56. 92-K uetaJ.enia składu 

ul. Krzemieniecka 5, ocl godz. 20 do 8 

Ogłoszenia drobne 

3
•
4
z.pltal Im. dr H. Wolf, ul. Łagiewnicka Wykwalifikowanych księgowych do ana- W drugim dni~ turnieju rozgry- reprezentacji ZS Włóknian: na mi- MALZE1'1STWO bez 

lizy kont zaangażujemy natychmiast. Gd • k · · od S'trzostwa Polski. Zawody odbędą 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące MHD-AP Księgowość, ul. Kilińskiego 85, wanego w ans u o m1eJsCa . 1 d . . Al . dzietne poszukuje 
SPRZEDAM samo­
chód osobowy „Ska 
da'\ czterodrzv1io­
wy, silnik po remon 
cie. Pilne. Wojcie­
chowski Czesław, 

Grudziądz, Fortecz­
na 12. 400-G 

apteki: Piotrkowska l65, Narutowicza 6. pr. of., I. p. 68-K 5" do 8 w lidze koszykówki - Spój- się na o OWIBXU przy . Urui o go pomieszczenia sub-

Rzgowska 147. Wleckowsk1ego 21, Karo-
dżinie 18. lokaforskiego w Ło-

lewska 48. Przybyszewskiego 41. Lima- Krojczego. formiarzy do kapeluszy, ro- nia (Łódź) pokonała Kolejarza (War dzi na 3 - 4 mlesia-

• now<kie~o 80 I Al. Knśc-tuszl<I 48. botników do farbiarni 1 robotników go- W dniiach 24 i 25 bm. hokeiści ce. Warunki do o-

Dyżur - polozn\czo-glnekologiczny: jutro spodarczych zatrudnią nafychmiast za- szawa) 52 =51 <2o:37>. łódzcy i zgierscy roze<'rają spotc;ka- mówienia. OfertY 

od godz 8 d 20 d . j 't I . u I ł d W bó , . . . . . ". . p1·oszę kierować do 

· 
0 yzuru e szpi a im. ''"· < a Y yro w Filcowych im. Tadeusza W drużynie łodzkieJ· najlepiej za- l ni.a towarzyskie z Gormk1em (Ja-

1 

Biura Ogłoszeń Piotr 

Cur•e-<:l<łoclr-wskie1. ul. Curie-S'.<IOd~w-

1 
Kotciuszki, ł:.ódź, ul. Targowa 2. Zglo-

sklej 15, od godz. 20 do 8 szpital im. szenia osobiste przyjmuje dział personal- grał zdobywca 23 pkt. Pawlak, W Ko nó\\'). Pierwszy mecz odbędzie s.ię kowska 96 pod 

dr H. Wolf ul • .o<?'ewnlcka 34 ny. 101-K lejarzu Złotkiewicz i Wawro. w ł.odzi, a drugi w Zgi-erzu. " 200"· . 473-G __________ , __________________________________ ...,-.;.;.;...;;..;.;;.;...;.;.;.;;.;;;.;;.;.~..;..;.;.;.;.;.;.;~--.... --~----
94) 

Nie zawsze stosunki między matką a Complaka; wczorajsza chwalba syna zna 

synem były dobre. Kozłowa dostrzegała lazła publiczne potwierdzenie. Wtedy za­

jego w~rkroczenia, lecz zabiegana, zapra- częła krzątać się z tajemniczym zacięciem. 

cowana, nie umiała oddziaływać na je<ly- . Wysupłała oszczędności. Spenetrowała 
naka. Przerażona patrzyła, jak chłoniec 
marnował się z dnia na dzień. Marek bar- stołeczne sklepy - prawo- i lewobrzeż-

Gdy w kilka dni p6źniej oboje szli u-1 wiedzieć sobie bardzo wic;le. Był to jed­

licą Marszałkowską, ciemny garnitur do- nak raczej monolog dziewczyny niż roz­

dawał mu pewności siebie. Ruchy jego mowa. Wiedziała już wszystko. Na ob:)­

:nne były teraz niż przedtem, w burych, zie dużo mówiono o nowej metodzie mu 

rozprasowanych spodniach i eks-wojsko- rowania. Dwóch pomocników Complaka 

wej bluzie. Rękawiczki - nieodzowne u- wspomniano jedynie informująco, lecz 

zupełnienie strofo - niósł w dłoni lewej, przeczytawszy w gazecie imię i nazwisko 

prawą z lekka podtrzymując opalone ra- Hanka potrafiła już dopowiedzieć sobie 

mię dziewczyny. Zerkał w mijane witry- resztę. Jej akcje w gronie koleżanek po­

ny sklepów - z zadowoleniem konstatu- szły w górę, gdy im zwierzyła swą przy­

jąc, że oboje prezentują się dobrze. Wyż- jaźń z Kozłem. A po powrocie do dómu 

szy o głowę od Hanki - poczult.się jej ojciec - majster odlewów w „Ursusie" 

opiekunem. Czulej przycisnął ramię. Rósł - też zaraz zauważył: „To twój Kozioł". 

- jak nigdy przedtem - z dumy i po- Hanka terkotała nie tylko o nim. O so­

czucia swej ważności. Cieszyły go zarów- bie też. Spędziła urocze trzy tygodnie na 

no rzetelne osiągnięcia murarskie, jak i obozie w wiei.kim zamku na Dolnym Slą 

garnitur, kt6ry zewnętrznie podkreślał sku, pod Wałbrzychem; potem była na 

wa.rtość właściciela. otwarciu \'Vystawy Ziem Odzyskanych 

dzo kochał matkę. Praktycznie jednak u- ne. Kupione ubranie oddała do .przerób­

czucie to nie miało nań żadnego wpływu. ki. I gdy 22 lipca Marek, mający tego 

Robił, co chciał, uważając, iż okazywaną dnia wziąć udział w uroczystej akademii 

od czasu do czasu srrdecznością wypcł- pracownik6w Trasy, przetarł z poranne­

nia w całości synowski obowiązek. Na go snu oczy, ujrzał na krześle nowy ciem 

dzieję zmiany przyniósł Kozłowej wyrok ny garnitur. Przez cały pierwszy akt ukradkiem zer 

sądu, a potem praca Marka na Trasie. - Synku! Teraz, j;:i.k jesteś tym„. ra- kał na ostre kamy spodni, na wystające 

Lecz nadzieja ta realizowała się nader cionalizatorem, to mmisz wyglądać„. - z kieszeni rękawiczki lub na profil Han­

powoli, aż przyszeqł ów letni dzień, gdy Marek. olśniony eleirnnda ubrania. pierw ki. Myślał o niej, nieuważnie słuchając 

pokazano jej gazetę, w kt6rej nazwisko I szą myśl poświęcił nie wdzięczności dla I dialog6w na scenie. 

Marka wymieniono razem z nazwiskiem matki, lecz Hance! W drodze do teatru młodzi zdążyli po 

we Wrocławiu i brała udział w pięćdzie 

sięciotysięcznym zlocie, podczas kt6rego 
nastąpiło połączenie wszystkich organiza­
c.jj młodzieiowyh w jeden Związek Mło­
dzieży Polskiej. Na bluzce miała przypię 
te małe zębate k6łko otoczone biało-czer-
wonym sztandarem. (D.c.n.) 
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Z farmy 
kurzei 

do sklepów 

Uroczysta sesja 
Rady Narodowej 
z okazji VIII rocznicy 
wyzwolenia Łodzi 

W poniedziałek, dnia 19 stycz­
nl'lł br. w VIII rocznicę WYZWO­

lenła Łudzi w Teatrze Imienia 
St. Jaracza. odbędzie się uro­
czysta sesja Rady Na.rodowej 
m. Lodzi. 

Referat wygłosi pnewodnlczą 
cy Prezydium Rady Na.rodowej 
- Rysza.rd Ola.sek. 

Po zakończeniu obrad odbę­
dzie się część artystyczna. 

Droga Jest pros'ła 

Trzeba bezpośrednio 
, . , . 

zwrocie się 
do właściwej komendy 

Częste to 2ljew.ls.k.o, te poborowi, 
względnie ich rodz.iny, w sprawach 
związa.ny-<:h ze ełużbą wojskową od 
bywają niepotrzebne wędrówki do 
iredakcji, ślą listy nawet do władz 
~entralnych, nie wiedząc .prawdopo 
dobnie o tym, te mają do dyspozy­
cji drogę J)1"09t4, najwłaściwszą, 
gdzie zdołają młatwić sprawę naj-
6ZYbclej. 

Jakkalwiek gotowi jesteśmy 1 nra­
Cal elużyć Czytelnllkom niezbędny­
mi wyjaśnieniami i pomocą, jednak 
podajemy do wiadomości, że każdy 
za.interesowany, zgodnie z Uchwałą 

Doceniając znaczenie rozwoju hodowli 
drobiu, członkowie Rolniczego Zespołu 
Sr>óldzielczego w Konstantynowie wybu­
dowali sposobem gospodarczym kurnil<I i 
zaprowadzlll hodowlę kur rasy Sussex. 
Na zdjęciu: Maria Andrzejczyk, cz!on­
klnl 9!f6łdzłelnl, wybiera nlelme jaja, 

które niebawem trafią do sklepów. 
Fot. - CAF 

\'\~l.:,l"C"LNIC~ 
\' \PISz.41 

Czekaj łatka la!ka.„ 
Drodzy nasi Wicku i Wacku! 
Co się z Wami dzieje? Parafianie 

Wasi z ulicy Antoniewskiej i okolicz 

nych w liczbie ...2000 - daremnie wy­
glądają o Was wieści. 

Bo pomyślcie. Skąd je ~aczerpnąć? 
W kiosku przy ul Czechoslnwacldej 

46 nie ma żadnych pism, nie ma ga­
zet, nie mówiąc o książkach. Oświata 

tu na Waszej ul. Antoniewskiej po­
grążona w ciemnościach. ne razy pę­

dzimy do kiosku po gazetę - slyszy­

my jedną i tę samą odpowiedź: 

- Nie ma, ale będą ..• 

Więc czekaj tatka latka. Ale nam 
sprzykrz11lo dę to czekante t to zdzie­
ranie butów, bo trzeba gnać aż do 
miasta po gazetę, aby aię o Was cze­
goś dowiedzieć. 

Tyle Wam donoszą 
pogrąże?ii w ciemnościach oświaty 
parafianie z ul. Antoniewskiej 

Na podstawie listu (p) 

Akademie 
Rady Państwa i Rady Ministrów z • • 
14.XU. 50 r. (Moniitor !"'ol«ki Illr 1 w1eczorn1ce 
poz. I z 1951 r.) - mOŹe w trybie 

ek.a.rg i z.aiałeń Z"m'ÓciĆ się bezpo- w XXIX roczn1·cA 
średni<> do właściwej Wojskowej Ko I ~ 

m~:~::n~!eii<ty Rejonowe śmierci Lenina 
Łódż-M1asto I, II i !Il (ul. Południo 
wa 7) przyjmują mszystkich za;inJl;e­
resowanych we wtorki w godziinach 
17 - 19. (p) 

Zebranie Koła Młodych, przy Związ­
ku Literatów Polskich w Łodzi, odbę­
dzie się we wtorek. 20 bm.. o .godz. 18, 
w świetlicy przy ul. Mickiewicza 8. 

Zebranie poświęcone jest omówieniu 
twórczości satyrycznej Edwarda Sle· 
)<owskiego. 

* „ * 
W ostatnich dniach biura Wydziału 

Pracy t Pomocy Spolecznej Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi zostały prze· 
niesione z lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej 113 do budynku przy ul. Parko· 
wet 8. I pl~tro. 

Rńwnleż przeniesiony został Referat 
Inspekcji Ochrony I Higieny Pracy 
Prezydium DRN ł..ódż-śr&lmieścle do 
lokalu przy ul.1 Zielonej 10, li pię~ro. 

W dniu 21 stycznia br., w XXIX 
rocznicę śmierci Włodzimierza Le­
nina, w bibliotece im. L. Waryńskie­
go w Łodzi, przy uL Gdańskiej 102, 
odbędzie się uroczysta akademia. 

Referat okolicznościowy wygłosi 

Mirosław OchockL W części arty­
stycznej wezmą udział Zofia Petri -
recytacje, i Zofia Arska - śpiew, 

Romuald Żuliński - fortepian. 
Pqczątek. o godz. 18. Wstęp "WOln>t. 

* * 
Zarząd Okręgu Grodzkiego TPP-R 

w łĄ>dzi organizuje w dniu 21 bm., o 
godz. 17, w lokalu Filharmonii „Wie 
czór wspomnień o ·Leninie" w reży­
serii H. Małkowskiej - rektora 
PWSA, w układzie muzycznym M. 
Drobnera - prorektora PWSM. 

WICEK: - Nie orientujesz się WICEK: - Czego ty od niego WY 

przypadkiem, kiedy on skończy to magasz? Taką zakazaną gębę przy. 
swoje przemówienie? Ręce mi już stroić w przyjemny wy·raz? Prze-
mdleją . . • cież to fizyczna niemożliwość! 

WACEK: - To dopiero wstęp. Pa- TRUMAN: - ... toteż z całym za-
nie generale, .lłrzY.JeJll.DY wyraz iwa-1 ufaniem przekazuje nanu stolec ore-
l'U • • • , zydencki.. 

•• EXPRESS lLUSTROWAl'f'r' -----------------

Dl . P d. "I - a mme ., o zegacze „„ 

- Dajcie mi . Czerwonego Mortena"!... 
„Roznosiciele książek" 
pomagajq robotn1kom 

w nabywaniu wartościowych dzieł 
A Ja poproszę o .,O· ttę" L. 

Trzeba okazać wszechstronną pomoc kolporterom zakładowym 
„0, gdybym kiedy · dożyl tej pociechy, 
żeby te księgi zbłądziły pod strzechy" .•• 

O tym marzył nasz wielki wieszcz 
- Mickiewicz po napisaniu 

. ,Pana Tadeusza". Dziesiątek lat trze 
ba było na to, aby marzenia poety 
stały się rzeczywistością. Dziś dzie­
ła Mi<'kiewicza trafiły do wiejskich 

Nasza fraszka 

chałup, robotniczych izb, f:zytane są 
przez starszych, młodzież i dzieci. I 
nie tylko · księgi mickiewiczowskie . 
Wszystkie wartościowe książki udo­
stepnione zostały s·zerokim m:isom. 

Z roku na rok powiększa się rze-

Przegrali.~~ 
Regulacja cen zada.la cios kulakom 

i spekulantom. 

Wciął potrafili „przychod7'l6 do siebie", 
Ale tym raum przegrali ze wszystkim: 
Kułak już przestał żywić · tl"JlOdę chlebem, 
A spekulant - nadzieję na zyski! 

(gal) 

Odpadki - dla przemysłu, pomoc,- dla szkoły 

Szkoła nr 55-- górą! 

sza czytelników. Organizuje się co. 
raz to nowe formy popularyzowania 
i propagowania książki. 

Jedną z nich Jest ruch kolpor• 
terski. Kolporterzy, zaopatrzywszy 
się w książki w rozdzielniach, dy­
sp1l:nujących bogatym zasobem wy 
dawnictw z dziedziny beletrysiy­
ki, techniki, poezji itd. - roi;pro• 
wadzają je później wśród robotni• 
ków. 

„Dom Książ· 
ki", opiekujący 
się ruchem kol 
porterskim, ma 
zarejestrowa­

nych na terenie 
Łodzi 505 zakła 
dowych 12 
szkolnych „roz 
nosicieli ksią­
żek". J~śli cho 

dzi o województwo, działa tu 265 
kolporterów zakładowych "'i około 
600 wiejskich. 

JESZCZE ZA MAŁO• •• 
Ilość ich w porównaniu z siecią za 

kładów pracy jest jeszcze daleko nie 
dostateczna. Przyczyny teko tkwią 
w biernym ustosunkowaniu się dy­
rekcji i rad zakładowych większości 
fabryk i J,nst:rtucji do sprawy po­
pularyzacji czytelnictwa. Przedsta-

- Proszę pana, my jestdmy ze la plan zbiórki szmat i makulatury wiciele „Domu Książki" muszą się 
szkoły podstawowej nr 55... w ostatnim kwartale r. ub. w 120 nieraz „targować" z zakładami pra-

Gromadka chłopców i dziewcząt proc. cy o zezwolenie na organizację kol-
weszła do lokalu zbiornicy odpad- Przykłady istotnie godne naśla· portażu. 
1tów Spółdzielni· „Surowiec" przy downictwa! (f) Przykładem mogą być Zakłady 

ulicy Żurawiej 8 i z zadowolonymi Przemysłu Bawełnianego im. Mar 
minami poczęła rozpakowywać przy chlewsklego, gdzie po kllkumie· 
niesione „skarby". Pracownicy z Odpowiadamy na słęcznycb „pertraktacjach" udało 
miejsca wzięli na wagę przyniesio· się ostatecznie powołać dwóch kol-

ny towar i zabrali się do obliczania pytania Czytelników porterów. 
należności. Rzecz charakterystyczna, że w 

- Przeszło 100 kilo szmat, 300 kg K1·edy tr„eba mniejszych zakładach, zatrudniają­
makulatury i tłuczka szklana... „ cych niewielu robotników, akcja kol 

- Ale zaraz tu przyjedzie wóz - a ki•edy 
01

•
8 

trzeba portażu książek spotyka się z więk-
dódała w pewnej chwili Krysia Ma- szym zrozumieniem niż w zakla-
oiejewska. dach dużych. 

- Wóz" d ł ł Nagminnym zjawiskiem jest tak· 
- w tYrn miesł~cu uzbieraliśmy op acać za opa że brak jakiejkolwiek pomocy ze 

aż trzy tony złomu! strony dyrekcji lub rad zakłado· 

Kierownik zbiornjcy odpadków u-1 W związku z uchwałą Prezydium wych. Na palcach można policzyć 
żytkowych, Bączyński, 11zczerze il'a- Rządu z dn. 3 stycznia br. - napły- instytucje, w których kolporterzy o­
tuluje sukcesu. wają liczne zapytania od Czytelni- toczeni są opieką. Toteż na szcze­

- Oby więcej takich dobrych ków w sprawie węgla. Przeważna gólne wyróżnienie zasługuje Łódz-
przykładów! ilość pytań polega n.a tym, że lokato ka Fabryka Obuwia nr 3, której dy-

- A teraz proszę po pieniądze - rzy wpłaolll komitetom domowym za I rekcja na katdym kroku służy kol-
mówi jeden z pracowników. opał jeszcze przed wejściem w życie porterowi, ob. Halbrytowl, pomocą. 

Uzbierała się poważna kwota - uchwały rządu, a teraz mają do- opieką i radą. Ob. Halbryt otrzy­
aż 453 zł. Dzielni entuzjaści zbiór- płacić zgodnie z obowiązującymi no mal do swej dyspozycji odpowiednią 
ki odpadków użytkowych ze szkoły wymi cenami. szafę, stół, a w dni.u pobierani.ii z roz 
nr 55 w Łodzi będą mogli za te pie- Przede wszystkim należy wyjaśnić dzielni książek, dostaje specjalnie 
niatdze nabyć wiele cennych pomo- nieporozumienie, a ściślej mówiąc samochód w celu ich przewiezienia. 
cy szkolnych. • niewłaściwe interpretowanie nowych Niestety, zakładów takich jest bar 

To fakt: szkoła podstawowa nr 55 zarządzeń. Jak nam wyjaśnia pełno dw mało. Często wina leży po stro 
w Lodzi, mieszcząca się przy ulicy mocnik Min. Handlu Wewn. do nie samych kolporterów. _Dz;i:ałal­

Mack.iewicza 9, jest dobrym przy- spraw opałowych, dyr. Leonkiewicz ność niektórych jest tak nikła, że 

kładem żywego, społecznego podejś- - jeżeli wpłata za węgiel dokonana dyrekcje i rady zakładowe zapomi­
cia do sprawy walki o dodatkowe została w którejkolwiek z placówek nają o istnieniu „roznosicieli ksią­

surowce dla naszego przemysłu - i handlowych do 4 bm., a więc przed ;..er.•·, 
to zarówno ze strony młodzieży wejściem w życie wspomnianej u­
szkolnej, jak i kierownictwa z ob. chwały - rzecz jasna, że obowiązu­
Maciejewskim na czele, które po-' ie dawna cena i żadna dopłata nie 
maga jej w zbiórce · i troszczy się o może mieć miejsca. 
wykonanie kwartalnych planów. Inaczej natomiast przedstawia się 
Wśród młodzieży wspomnianej sprawa, jeżeli np. wpłacone na opał 

szkoły na wyróżnienie zasługuje u- kwoty były w dyspozycji komitetu 
czennica I klasy, 7-letnia Marysia domowego, który nie uzyskał zlece­
Jakubowska, z II - Elżbieta Piń- nia, a tym samym nie dokona1 

· kowska, a z VI ..:... Remigiusz Różal- wpłaty przed 4 bm. - w tych wy­
ski, Krysia Maciejewska i Teresa padkach, rzecz jasna, trzeba dopła­
Nalepa. '!ić, zgodnie z obowiązującymi no-

Trzeba również zaznaczyć, że kie~ wyroi cenami. 
rownik szkćły nr 55 w poprzednim ~akt, że pieniądze leżały w szufla­
roku szkolnym we współzawodnic- 1zie - choćby nawet komitetu domo­
twie mi~zyszkolnym w zbiórce ma wego - nie jest równoznaczny z 
kulatury zdobył II nagrodę Pań- tym, że węgiel został zapłacony 

stwowej Zbiornicy COU, szkoła zaś, orzed wejściem w życie uchwały. 
dr:ięki zapałowi młodzieży wykona- (p) 

TRUMAN: A jeśli pana kiedy KAPITALISTA MORGAN: 
zawiodą nerwy, tak jak Forresta.la, Winszuję, winszuję z całego serca! 
to może pa.n zawsze polegać na. tych Myślę, że będzie nam się dobrze ze 
szelkach, które panu ofiaruję. Ale, sobą współpracowało ..• 
stop!... Tacy 11lech pan Die zabie- ł GEN. EISENHOWER: - Pana 
ra. bo srebrna! prośby będą zawsze dla mnie roz· 

kazeml _,o. ~. n.Ł 

I 

40 TYS. EGZEMPLARZY 
W CIĄGU ROKU 

że ruch kolporterski jest potrzeb­
ny, świadczy o tym ilość książek 
sprzedanych w łódzkich zakładach 

pracy. '\'V ciągu roku 1952 „roznosi· 
ciele książek" rozprowadzili przeszła 
40 tys. egzemplarzy. Największym 

powodzeniem cieszy się literatura 
piękna. W dalszej kolejności .należy 
wymienić dzieła historyczne i mar­
ksistowskie. Duży popyt ma także 
beletrystyka s-połeczno-polityczna w 
rodzaju ,,Podżegaczy" i „Spiskow­
ców" lub „Czerwonego Mortena", 
„Ditty", „Pelle zwycięzcy" Hp. 

W bieżącym roku planuje się dal­
szy rozwój sieci kolporterów. Akcja 
ta jednak nie da pozytywnych rezul 
tatów, o ile nie poprą jej dyrekcje i 
rady zakładowe. Dużą rolę do ode 
grania mają tu również organizacje 
masowe w fabrykach i instytucjach. 
Im przede wszystkim powinna leżeć 
na sercu sprawa popul~ryzacji czy-
telnictwa. · 11 



dolarowq kurłynq • 
Komentarze zbyteczne 

rz w siół ••• Oło notatka, opublikowana pnes 
zę.chodnio - niemiecką gazetę reak 
cyJną „Der Spiegel": 

Jak wiadomo, w czasie ostatnic1' 
wyborów w Stanach Zjedno­
czonych partia republikańska lan­
sowała na stanowisko wiceprezy­
denta miste,,. Nixofta. 

Jest to człowiek rzeczywi§cie nil 
swoim mie3scu Miste1' Nl.xon z 
miejsca wykazał wiele inicjatywy. 
przedsiębiorczości t energii. 

Zaraz na wstępie pobrał za P"Z'll­
szle swoje usługi bardzo poważne 
łapówki od różnych kn.pitalist6w -
pnemusto'!Dców, rzekomo na fun­
dusz wyborczy. 

Kiedy sp1'awa wyszła na jaw, 
zrobił się w Ameryce niemaly hu­

czek 
Na zebraniu czołowych kie1'0W1tł­

ków partii republikańsk.iej bronił 
się -Nixo"' dowodzqc: 

- Muszę wam tu wyjaśnfć, że 
pieniędzy tych nie wziąłem po to, 
ażeby kupić swojej żonie kosztowne 
futro .... 

N a te slowa podnio!!?o się z 
mte1sca pieciu republikańskich 
d11gnita,,.zy. Panowie cl z obrażom1-
mi minami ouuścili salę obrad. Co 
za nietakt przypominać im publicz­
nie, iż za pieniądze, UZ'l/Skane z ła­
pówek, kupili swoim żcmom futra.. 

A Nixon ciagnął dalej: 

Jeden z nich, stojąc ;uż tO 
drzwiach nie wytrz'!lmal. ale odW1'ó 
ciwszv się zapytał miśte,,. Nixona: 

- W takim razie oo 'in.kiego dia­
bła wziął pan te pieniądze? 

c. 

Ucze6: - Bardzo mi żal, pani 
nauczycielko, ale te amerykańskie 
„comicsy" ostatecznie wyprowadzi 
ły mnie z wszelkiej równowagL 

tTEISSt:N KIUEG rpłeltft ·lit(.:. 
t:Sehe Mcinovereh•'1.ełt6 .uiif?b 
'"'d lłff Ortn-Jełertaoe m de1' 
Lił"ef>urget" Hride. Sfl eitłet111 
.\'ftgrif f tlO'ft Sd\łlfZl!ftJ)CITt.Zrt'• 
wag„ und Jnf111dl!Tłe oeo~ etn 
WaldsCiidc tD1n"de ein Haw in 
anmd oachors~ Die .Brite<& 
achłet"' nicht darauf uM llrif·. 
fen welłl!T cm. Die MaMtie.-· 
sch4dł'ft lltU detn 1'CPll&1'QOeMft· 

1a1'P- flłOM 'I Mlltło•n· DMJ 
rlftd tt.odl ntc:ht bezahtt. 

„ W gorącą wojnę bawily się bry 
tyjskie jednostki wojskowe, które 
przeprowadzały manewry tD dni 
wielkanocne na terytorium łąk 
Lueneburskich. Podczas ataku wo­
zów pancernych i piechoty na od­
cinek leśny, wskutek ostrza~u, 
zapalil się dom. Anglicy nie zwró­
cili na to żadnej uwagi i kontynuo­
wati. aiak. Straty, spowodowa.ne 
przez manewry w ubiegłym rok•.i 
( wysokości 7 milionów marek), do 
tychczas nie są zaplacone". 

(Z angielskiej gazety 
„Daily Worker") Komentarze zbyteczne! 

t0<)0<~6óó<'ló<:>O<)Oc~()60ó~>OC'~~~~~ 

Z daleka • 
I z bliska 

Krzywa 
pesymizmu 

• 
Poniżej podajemy c31taty 

z noworocznych numerów ga. 
zet angielskich. 

Ułożone kolejno wedlug 
lat, wykreśla;ą one pewnego 
rodzaju krzywą pesymizmu., 
kt61'a naocznie cha1'akteryzu­
;e nastroje, panujące w An­
glii, a także w innych zmar­
shatlizowanych kraja.eh. 

ROK 1946 
•.. Miliony ludzi zwracają swe 

spojrzenie w przyszł<>ść w nadziel, 

- Tylko te dwa słowa musicie zapa­
miętać I powtarzać je na każde skinie­
nie. Większa znajomość Jo:zyka anglel• 

sklego Jest zupełnie zbyteczna ••• 

- Nie wzialem 1'6wnież tuch pie­
niędzy po to, ażeby podaf'O'ID4Ć 
swoim przyjaciółkom brylantowe 
kolie! Bez ryzyka -Atet nie, panie pułko­

•n•ku - stw1erd:...: po- !„„„"""HłłlHłHIHHłlłHHUllUlllUłttltttflłłlHłłttłttHU•ttHUtłHMtłMHt11nt11111;r 

że po wszystkich cierpieniach i o­
fiarach ostatnich sześciu lat nastą 
pi wreszcie pewna ulga. 

Ta nadzieja na przyszłość jest, 
naszym zdaniem, ranującą tenden­
cją wśród narodu angielskiego ..• 

(„Daily Herald", 1 stycznia) 
„ * • ROK 1947 

• .. Miniony rok był daleko nie 
łatwy. Ludzie znajdują się w kle­
szczach braków i wyrzeczeń ..• 

(„Daily Heratd", 1 stycztłi•) 

* ... * 
• ROK 1948 
••. Brytania stoi w obliczu tru­

dności ekonomicznych, których 
rozmiary nie mają precedensu ... 

(„Daily Herald", 1 stycznia) 

* • * 
ROK 1949 
. , • Wkraczamy w rok 1949 z uczu 

ciem rozczarowania, a w sercach 
naszych l~wie żarzy się tradycyj­
na noworoczna nadzieja, że sprawy 
powinny pójść lepiej ... 

(„Manchester Guardia.11.", 
l stycznia). „ 

* ROK 1951 
* 

... W dziejach naszego kraju 
mało było wypadków, kiedy nowy 
rok nadchodziłby w bardziej ponu­
rej atmosferze. Faktycznie jesteś­
my pozbawieni I artykułów dobro­
bytu, i poczucia pev.rności siebie ..• 

(„Maft.ChesteT Guardian", 
1 stycznia.). 

* * W tej chwili czterm ZftGfł'!1Ch po 
lityków zaczerwieniło się, spojnllło 
gniew-rtie na mówcę ł osteftłacW1'lie 
oP!l.kilo salę.~ 

ruczn•k. - W tyrłi nie : ' : ROK 1952 
Amerykań&kl dowódca ma żadneqo ryzyka. Z : H S f , : * 

artylerii odwiedził pewną tamtet st„ony nikt prze- : oracy a rm : ... Jakie są noWQroczne perspek-
bate„lt w chwlll, kiedy clet do nas nie st„zelał : : tywy dla naszego narodu? Są ope 

Nixon uspt"awfedfłtDłtił słę Ut clał­
szym ciagu: 

=~:JE;1~r.ow':~~ Kuomintangowski ~ ~ bardro smętne··· 
No, poruczniku,'° ład- profesor . QI • ński ~---~-<~"-D_a~il __ t1~H-er~IJld-"_._1~•tvem~~"'~' 

- Nie pobrałem tych nm r6to­
nteż i po to, ażeby mży~ 1e na Of'głe 
w nocnvch lokalach 

"'e · 2·· wasa•I strony. .te p d K 
"1e pr6tnuJecte. A faklł Wedte pr<U11 japoń• rze wyprawą na Oreę 

Dzie~iPciu dże-rttelmen6w o m,,C-
1aczonych n.osach uznało. (e to 1m 
aluzja do nich. ostentacyjnie unęe 
~szlo z zebra.n.fa. 

- Nie kupiłem też sobfe· nowego 
auta! - wolal Nixon. a w tej chwili 
dwudziestu sześciu obróżonych po­
lit11ków opuścilo demonstracyjnie 
saię._ 

~·::_.c_:,1.7aszeąo bambar- •kie;, studenci Wt1dzia - Wczoraj powiedział tl'łker BIBJSI: 
- Koreańskie 1 chlń· łu Literatury unłwer- coś niedobrego w powietrzu włai. 

Ski• kwate'"J. w -utral· sytetu w Tokio zbojko I proszę - odgadł. Co za porządki! 
net st„~fie anmundton, • towati całkowicie Kuo- R„„d -'lkwidował .... skle .... "b r z „ d 
panie pułkowniku - za• . . .... ... ... - ......, " 

•raportowa! oorucznllc. mintangowskiego „pro z dnia na dzień taka poważna zmiana! 
- Musze udać. te. nie fesora„, który o~mie- Rsecz podejrzana! Rzecz podejnanat 

sty~zatem tych pal'tsklch m się wystąpi~ z cy­
slów oo„ue2nll<U - a- ktem wykładów. 
śm•e~"""' s•e oull<ownlk. p· . . k" 
- w tvn- 1est jednak isma. 3apons ie po-
w1etk1e ryzyko- da;ą, iż studenci woh· 

flftlllfllłtłlt~ITU!nh"'h"'h'"h„fi-IWW-il:'°'h ..... ....,_,„,Ułł'e:o...., ____ _ 

li w ślad za wycofują­
cym się w panice po­
slem Czang Kai-szeka: 

Dziś rano idę z dzbankiem po mleko. 
Staję Jak wryta. mrugam powieki\-
0 gwathl. rety! Co się tu dzieje? 
Przed mleczarniami nie ma kolejek. 

Co prawda, to prawda„. - Minister kuomin 
tangowiec! Tu nie jest 

Nie ma kolejek z samego rana! 
Rzecz podejrzana! Rzecz podejrzana! 

k L 

Amerykańscy okupa'l'!.Ci do~ 

puszcza;q się aktów gwaltu i 
bezprawia w Aust1'ii Niedaw­
no znowu g?"upa tołnierzy ame­
rykańskich ogra.bila magazyn 
w Wiedniu. 

ogólne zgromadzenie 
ONZ! • 

Niezrozumiałe 

A w sklepie mięsnym - to już nlesposób! 
czeka zaledwie cztery-pięć osób. 

Amerykański oficer na poligonie 
Podczas przeglądu pułku .vypadek miał przykry. 
Gdy zapytał żołnierzy: 

- Jaki rodzaj broni? 
Ci odkrzyknęli ma: 

- Wytrych! 
Jak z łam6w prasy wypływa, 
Odpowiedź była prawdziwa. 

Slfłf"l!ltt„tr„ . ....,...,.,_,tint• t••tt _. una Hin; Al MHI 4'fłtfnlHHHUłtllnłMtntl!WlltiiNUt\$i 

Tę od or Blanek 
.,petnomocn1k 

rządu federalnego 
dla ;praw D•ZDle· 
CZPńi'twa0 i tak­
t:vcznv m1n1ster 
spraw wojsl<ow:vch 

1"zarlu Adenanera 
- ~śwtadrzyl. że w 
lrnńro \953 r . · re· 
krutacJa dywizji 
nlemie<:"klrh będzie 
zaltnnrzona - Bę· 
d7łf:!m .v m'>gh -
powierlzl•ł Blanek/ 
- skferowat oe­
wne ::ul<lzfal:v do In 
nyrh kr~1ńw euro• 

pejsl<t• h". 
(Z prasy) 

Marzenia 
Teodora 
Blancka 

' 

SKORPION 

fi "'" t 

Sam pa.n kierownik z słodziutką mink' 
odważa Jednej rąbankę z szynką. 
Tyle mięsiwa, aż bolą oczy: 
schab, brzuchowina, baleron, boczek! 

Do amerykansk•eqo ko­
mendanta Jedneqo z po­
łudniowo l<oreansk•ch o­
bozów 1en1eck1ch P„ZY· 
szedł dozorca 1 zarapor· 
towai, 

_ Meiduti;. te stu dal· W spółdzielniach jaka§ siła nieczysta! 
szych ,eńców przystąP•· Swieże masełko spogląda z wystaw, 
to do stratku qlodowe- a nawet w jednej z pobliskich witryn. 

ąo'.:' co to ma wtaśclw•e : widziałam sterti;.,,!.ółciutkich cytryn. 
: znaczyć? - wrzasnął ko- ~ Taka obfitość po samycłt świętach? 

mendant. - A kto ..,, o· : R d · 1 R nlepoJ·ęta' 
qóle dał cos do zJedze- : • zecz po eJrzana. zecz • 

= n1a poSzops
6
taC:ty.ima7lne =_§===== Mówiąc po prawdzie: my z dobrodziejką 

już oswojone były z kolejką. 

instrukcje Można tam było gwarzyć do woli, 
trochę popsioczyć I pobiadolić. 

Posługacz porządku· 
;ący po zebraniu ONZ 
saię konferency3nq zna 
lazł na pulpicie ;edne 
go z czlonków delega· 
cji amerykańskie; 1e· 
go manusk?"Ypt. Po­
sługacz zaczął p1'ze· 
rzucać manuskrypt i 
ku swo;emu zdziwie­
niu f:nalazł n.a.stępu3q 
ce uwagi, napisane o· 
lówkiem na ma.rgine· 
sie: 

„Dlużr.e ~auzy" ••• 
„ Więce7 pltosu!" .•• 
„Poti;zq.sać pięściami!" 
„Pobożnie spoglqdać w 
niebo" .•• 

A w pewnym mie;s­
cu podkreślone czer· 
wonym atramentem: 

„A,,.gument bardzo 
sła.by! Ryczeć glośno 
i przy każdym słowie 
uderzać mocno pięścią 

_. • at.Su." "'-. 

Lecz nie ma n:eczy trwałych na świecie! 
Więc dobrodziejce wyznam w sekrecie: 

Sąsiadce, co to sławę ma wróżki, 
śuiły się wczoraj na wierzbie gruszkL 
Pani Gadulska. ta :ir; naprzeciwka, 
widziała we śnie chudego siwka. 
Więc, jak egipskf..wyjaśnia sennik, 
wszystko się wkrótce z gruntu odmieni. 

Nie darD)O mówił „Głos Ameryki": 
to reżimowe chwyty i tricki. 
Wszelkie towary, rzecz oczywista, 
lada dziefi znikną z sklepowych wystaw, 
w kolejka.eh staną znajc>mi ludzie 
i ręczniak znów się do życia zbudzi.„ 

* * * 
Ale plotkarki grubo się mylił 
·1 wnet ·ze wstydem czoła pochylą. 

Zaś Pytlaslńskiej poradzę szczerze: 
niech się .czym rychlej do pracy bierze! 

_.,.....„ ~„HlłłlllHlłlłlllłlHllffłllłlłlłlłHHllłllłQ-..; 

- Pamiętaj, że Jako amerykański lot­
nik musisz być jednoeześnle dżentel• 
manem: pierwszeństwo przysługuje ko-

bietom I starcom! 

Czy jesteś 
.cierpliwy? 

Zaąadka rysunkowa „Kto przepro­
wadza krytykę, a kto samok„yty;.ę?" 
wywołała dużo bieąunowo różnych 
odpowiedzi. 

Trafn•e odpowiedz1ełl ct, ktorzy .., 
obywatelu stojącym skromnie, Jakby 
z pewnym zazenowan1em, cbstrzeqti 
teqo, co przyzna)e się do własnych 

błędów, a w żywo ąesty1<ututącym, 
mówiącym z duzym temperamentem 
teąo. który 1<rytykuje •nnyc..,, 

Dowcip poleqal właśnie na tym. te 
w tyciu częste . niestety, tak się zda· 
rza, te w cudzym oku wu:~21my zdzt>ło. 
a we własnym nie Cl:>strzeqamy Oelk1 .•• 
Co oczywiście nie znaczy, t" nie na­
teży ostro wytykat czy Jeś ""'doc•ą· 
qn1ęc1a. Ale 1 do swoic'1 trzeba pod· 
chodzić tak samo 

Spośród trafnych odpow•ec:IZI naqro­
dy wylosowali: 

Stanisław Szpunar, t.ancut, ul . Ko~­
cluszkt 8, woj. rzeszowskie. ll.rysty1>a 
Rosniska, t.ow•cz. u1. Stan1slawsk1e­
Qo 17, Zb1qn1ew Hładk1. Bytom. ul. 
Staszica • 1, Czesław Sw1,tek. t.od:t, ul. 
Piotrl<owska 252 Euqeniusz Woin13k. 
Łeba. ut. Abrahama t8. pow. Lębork. 

A oto nasza dzisiejsza zagadka: 
W pewnym dntu roku trzy zega­

ry miejskie wybiły Południe - o 
dziwo! - jednocześnie. ale t:vlko 
jeden z nich idzie jak należv dru­
gi spieszy sie o 10 mmut dziennie, 
trzeci zaś spóżnia się codziennie 
o 12 minut. 

Po upływie, ilu dni zegary te 
znów razem wybiją godzlia1ę dwu­
nastą? 

Odpowiedzi należy nadsyłać do reo 
dakcji .EYoressu·· . Łódź Piotrkowska 
nr 102 a. do naJbłlższeJ soboty . z za. 
znaczeniem na kopercie: .. Dział zaga• 
dek'" ;r.„ trafne rozwiązanie orzezna• 
czarny pleć kSiazek. 

• 


